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. 1 a mda d a m a n 
Pod Verdun. 

Gdy wojska niemieckie jakby lawina spadły 
w dniu 21 lutego br. na stanowiska obronne 
Francuzów pod Verdun po obu stronach rzeki 
Mozy, gdy pancerny fort Douaumont rozsypał 
się w gruzy pod działaniem czterech tylko poci- 
sków ciężkiej artyłeryi niemieckiej, wytworzy- 
ła się nagle na podstawie analogii z Belgią 0- 
pinia, że Verdun padnie bardzo szybko. Los 
twierdzy belgijskiej Liege przypomniał się 
wszystkim z taką plastycznością, że nawet we 
Francyi mówiono otwarcie o rychłym upadku 
twierdzy Verdun. 

Zapomniano, że po Lióge już Antwerpia opie- 
Tala się stosunkowo długo, że więc analogia z 
twierdzami belgijskiemi jest zawodna. Zwró- 
cili na to uwagę przedewszystkiem wojskowi 
ikrytycy niemieccy, odznaczający się wstrze- 
mięźliwością i objektywnością w sądach. Zre- 
sztą wystarczy spojrzeć na mapę i przypomnieć 
sobic to wszystko, co pod względem wojsko- 


wym zdziałali Francuzi pod Verdun w ciągu|- 


dziesiątek lat po wojnie z r. 1870, a mastępnie 
podczas obecnej wojny, ażeby zrozumieć, że 
praca pod Verdun zarówno dla Niemców jak 
Francuzów jest nadzwyczajnie trudna. 

Rzut oka na równinę Woevre i dalszą jej © 
kolicę wskazuje, że poprzeczne doliny wśród 
gór, ciągnące się przeważnie od wschodu ku 
zachodowi, są razem z drogami, wiodącemi w 
tym samym kierunku, wybornemi arteryami 
ruchu z równiny Woevre w dolinę rzeki Mozy 
i dalej w głąb Francyi, w jej »serce«, jak się 
wyrażają dzisiaj krytycy militarni. Równocze- 
śnie dolina Mozy, ciągnąca się w ogólnym kie- 
runku od północy ku południowi tworzy ró- 
wnież ważną arteryę ruchu na znacznej prze- 
strzeni kraju, ważnej pod względem militan- 
nym. 

Z pośród wielu linij komunikacyjnych wy- 
starczy wspomnieć tutaj o gościńcu i kolei że- 
laznej Metz—Verdun—Paryż, które wiodą rze- 
czywiście w serce Francyi. A granicą niemiec- 
ka znajduje się pod bokiem, groźba inwazyi 
niemieckiej wisi w powietrzu dla oczów fran- 
cuskich. Wobec tego Verdun musi być fortecą 
i to niezdobytą. Teren górzysty, obronny z na- 
tury, został wzmocniony fortami zaporowymi 
i panrernymi, tudzież bateryami i szańcami po- 
lowymi, zbudowanymi już w czasie pokoju. 
Powstało wielkie ognisko obronne Verdun, 
powstała obronna linia fortów Verdun—Tonl. 
Podczas obecnej wojny, po wzięciu przez Niem- 
ców fortu Bt. Mihiel, komenda francuska oto- 
czyła Verdun całą. siecią nieprzebytych prze- 
szkód sztucznych. W lasach, które zmieniły się 
na jakąś potwomą puszczę amerykańską z lia- 
nami drutów kolczastych, powstały osady żoł- 
nierskie z glinianemi chatami w ksztalcie stoż- 
ków i rozbieralnymi blokhanzami blaszanymi. 

Ciężka artyleryn niemiecka musiała tutaj 
wybijać bramy i torować ehodniki, poczem do- 
picro megla piechota iść do szturmu. Trzeba 
było:zdobywać stanowiska francuskie, sadowić 
się w nich, a po dalszej pracy antyletryi znowu 
iść do szturmu. Stąd wielka ruchowa bitwa 
pod Verdum ma także fazy walk pozycyjnych. 
To jest nieuniknione i to przewidziała komenda 
niemiecka od początku. Metoda koneentrycz- 
nych ataków, zastosowana przez Niemców pod 
Verdun. zmniejsza trudności ogólnego szturmu 
frontowcgo za pomocą strategicznie skombimo- 
wanych poszczególnych ataków. 

Qtbecnie położenie wojenne pod Verdun ma 
następujące zarysy: Gdy po prawej stronie 
rzeki Mozy wojska niemieckie przerwawszy 
właściwy pierścień fortów, walczą o wzgórze 
fortu Vaux, posuwając się krok za krokiem, 
po lewej stronie Mozy nastąpiło niespodziewa- 
me dla Francuzów uderzenie kolumn niemiec- 
kich. Puiaj starewiska wypadowe wojsk nie- 
mieskich znajdowały się m» północ i na półno- 
eny zachód od gościńca Bóthineourth—Avo- 
eourt— Muancourt, zaś miejscowości te tudzież 
gościniec mieli w swoich rękach Francuzi. Obe- 
enie baątalicny bawarskie przełamały front 
franouski pomiędzy Malancourt i Avoeourt i 
wzięły szturmem pozycye nieprzyjacielskie w 


PZ DT A CA Cz 


STEFAN ŻEROMSKI. 
sen o chlebie. 


(Ciąg dalszy.) 


2) 


Zsunęla się w rów, pełen grubego pyłu i brnę- 
ła jego glębią, chustkę naciągnąwszy na oczy. 
W jalkiemś miejscu rów stał się płytszy i wy- 
wiódł ją, niejako, w suche pastwiska, poro- 
śnięte gęstym jałowcem, Błąkała się wśród 
krzaków, mie wiedząc, dokąd idzie, Pewnej 
doświadczyła ulgi, gdy już nie czuła ma sobie 
wzroku mężczyzn, ukryta między zagajami. — 
Szła długo, mijając kolczaste kępy, aż do mie- 
dzy zarzuconej głazami i obrośniętej itarminą. 
Dalej stał szeroki, łagodnie rozkołysany łan ży- 
ta. Przystancła przed nim, zaskoczona mięko- 
ścią ruchu zboża i niewiedząc, dokąq dalej 
wlec nogi. W pobliżu zobaczyła na wygonie 
rozwidloną gruszę polną. Samotne drzewo po- 
rwało ją ku sobie głębokością zieleni i cie- 
niem korony nisko zasłanym. Gdy się w jego 
przyjaznym kręgu znalazła, siadła na stosie 
kamieni, wsparła plecyma o pień i wytchnąla 
z głębi po wielkim trudzie. 

Cicho, ledwie dosłyszalnym głosem szeleścia- 
ły liście. Przywodziły na pamięć dawną, pra- 
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ulica Karola Ludwika 9. 


lesie ma północny wschód od Avocourt (Bois 
de Awvocourt). Lasy pomiędzy Malancowrt i 
Awvocourt są obecnie terenem zaciętych walk. 
Kolumny niemieckie są już w środku trójkąta 
Malan court —A voeourt—Esnes i zbliżają się do 
wzgórza 304 od zachodu. Po stronie wscho- 
dmiej wznosi się wzgórze 265 »Le mort homme<, 
tak więc Framcuzi na wzgórzu 304, o ile się 
nie cofną na południe, mogą być wzięci w dwa 
ognie, od zachodu i wsehadu. 

Gdy padnie wzgórze 304, będą musieli Fran- 
cuzi cofnąć się poza gościniec Avocourt— 
Esnes—Chattancourt, a wojska niemieckie po- 

| sumą. się o znaczny krok dalej ku twierdzy Ver- 
dun od północnego zachodu. 


pa aa Nan! 


T T tka 0 — mebć 


łewej stnonie rzeki Mozy. Po stronie prawej 
mają Niemcy w swoich rękach bardzo ważne 
pozycye, pomiędzy niemi fort Douaumont, tu- 
dzież górę i wieś Vaux, zaś z foriu Vaux na 
zboczu góry cofnęli się. Tak więc po stronie 


północnej i północno-wschodniej zbliżyli się 
Niemcy już do zewnętrznych fortów, zaś po 
stronie północno-zachodniej twierdzy Verdun 
poczyniki w pochodzie znaczne ptstępy. 
Francuzi czynią ogromne wysiłki, ażeby u- 
trzymać się na tej placówce. Stwierdzonem 
zostało, że w bitwie pod Verdun bierze udział 
27 dywizyj francuskich, co odpowiada licze- 
bnej sile 400.000 ludzi. Już ta cyfra daje mia- 


|rę, jak wielkie rozmiary przybrała bitwa pod 
Tak przedstawia się położenie wojenne ao. i 


Komunikat sztabu austro-wegierskiego. 


KA 
Dnia 25 marca. Urzędowo ogłaszają: 


(Tełegram e. k. Biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 26 marca. 


Rosyjski teren wojenny. ** 


Na północny wschód od Burkanowa oddziały honwedów po odparciu silnych rosyjskich 
ataków wtargnęły do rowów nieprzyjaciela i zniszczyły urządzenia obronne, Zresztą nie było 


żadnych szczególnych wydarzeń. 


STA 
a 


Wioski i południowo-wschodni teren wojny. 


„Bez zmiany. ” P.T 


Komunikat naczelnego kierownictwa armii nie 


Zastępca szefa sztabu generaln., v. Höfer, 


marszałek polny porucznik. 


G 
mieckiej. 


o 


(Telegram e. k.' Biura korespondencyjnego.) 


(Biuro Wolffa). Wielka główna kwatera, dnia 25 marca 1916. 


Berlin, 26 marca. 


4 


Zachodni teren wojenny. 


W położeniu nie nastąpiła wczoraj żadna istotna zmiana. 
W obszarze Mozy odbywały się szczególnie zacięte walki artyleryjskie, podczas których 
wzniecono w Verdun strzałami pożogę (Verdun in Brand geschossen wurde). 


Wschodni teren wojenny. 


Na zachód od Jakobstadtu przeszli Rosyanie ponownie do ataku, wprowadziwszy do wal- 
ki Świeże wojska Syberyjskie i po silnem przygotowaniu ogniowem. Załamał się on wśród 
Wielkich strat dla nich. Małe ataki odparto bez trudu na południowy zachód od Jakobstadtu 
i na południowy zachód od Dynaburga. Podobnie pozostały zupełnie bez rezultatu wszystkie 
ponowne usiłowania nieprzyjaciela przeciw frontowi na północ od Widzów. Dalej na połu- 
dnie w okolicy jeziora Narocz ograniczył się nieprzyjaciel do ognia artyleryi. 


Bałkański teren wojenny. 


Przy ponownym ataku lotniczym zestrzelono w walce powietrznej nieprzyjacieiski apa- 
rat lotniczy, który spadł między obustronne linże i tam został przez ogień artyleryi 


zniszczony. 


Walka o Verauem. 


Zurych, 26 marca. 

Dzienniki francuskie donoszą, że ciężkie dzia- 
ła niemieckie ostrzeliwają fort Bourrus. Wia- 
domość ta stwierdza sama przez się fakt, że 
wzgórze „Le mort homme“ znajduje się w Tę- 
kach niemieckich. W okolicy tej Francuzi ma- 
ją jeszcze w swoich rękach wzgórze, położone 
na południowy zachód od „Le mort homme“ w 
odleglości około 3 kilometrów. Stąd mogą 
wspierać swoje straże przednie, wysunięte ku 
Bethincourt. 

Ale i to wzgórze jest już ostrzeliwane przez 
artyleryę niemiecką. Jeżeli je Francuzi stracą, 
to prawdopodobnie zniknie także możliwość o- 
brony twierdzy Verdun na zewnątrz. 


Maty frantigkiego komum ofieren, 


Genewa, 26 marca. 
Francuskie nieurzędowe sprawozdania stwier- 
dzają, że korpus oficerów francuskich poniósł 
pod Verdun Ogromne straty. Liczba poległych 
oficerów, począwszy od połowy marca, doszła 


Naczelne kierownictwo armii. 


waleczności oficerów. Jeżeli stosunkowo zna- 
czna liczba oficerów francuskich dostała się do 
niewoli, to należy uwzględnić, że z powodu tru- 
dności terenu musieli Francuzi pod Verdun u- 
tworzyć mnóstwo wysuniętych placówek, któ- 
re w toku walk zostały odcięte i stracone. 


Ostrzeliwanie Belfortu. 


(Telegram własny »Nowej Reformy«.) 
Bazylea, 26 marca. 

»Basler Nachrichten« donoszą: 

Ostatniej soboty bonzbardowali Niemcy Bel- 
fort z ciężkich dział z bardzo wielkiej odłegło- 
ści. Na miasto padło wiele ciężkich granatów. 
Mieszkańcy schronili się do piwnic. 


Wie w Prin mzoów złom 
(Tel. własny >Nowej ini o 
»Preporece donosi: 
W Paryżu panuje wielkie wzburzenie prze- 


owej wysokości, która świadczy więcej niż o|ciw sojusznikom, którym zarzucają, że zosta- 


= 


Goldschmied (sprzedaż oddzisinych 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. 


dla zemieiscowych, a 1 kor. 


wili Francyę na łaskę losu. Przyszło do mani- 
festacyj, kierowanych przeciwko Anglii, któ- 
re policya stłumiła. 


Podróże dypiomutów kodlicyi. 


(Tel. e k. Biura koresp.) 
z 4 


e7 


Lugano, 26 marca. 
Giornale d'italiac donosi, że dzisiaj przy- 
będą do Paryża oprócz premiera Asquitha, tak- 
że minister Grey i Kitchener, a może także 
Lloyd George, jakoteż dwaj ministrowie belgij- 
scy. Lloyd George i Grey prawdopodobnie po 
konferencyi paryskiej udadzą się w podróż o- 
ficyalną do Rzymu. _ 


Włechy i Niemcy. 


(Tel. własny »Nowej Reformy«,) 
Zurych, 26 marca. 
»Stampa« donosi ze źródła miarodajnego, że 
kwestya wypowiedzenia wojny Niemcom przez 
Włochy rozstrzygnięta została w ten sposób, iż 
wypowiedzenie wojny nie przyjdzie do skutku. 


Zbiegostwo z armii włoskiej. 


(Tel. własny »Nowej Reformy«.) 
SL é Lugano, 26 marca. 
W odpowiedzi ną zapytanie socyalisty F e rt- 
riego oświadczył minister wojny, że do tej 
pory odesłano z powrotem na front 115.000 
zbiegów wojskowych. 


Z frontu pad Salonikami. 


Konstantynopol, 26 marca. 

Donoszą tu z Salonik: 

Główna linia obronna wojsk anglo-francu- 
skich ciągnie się od Wardaru aż do zatoki Or- 
fano. Najlepiej urządzony i umoeniony jest od- 
cinek jej Besik—Langasa—Wardar. Koalicya 
sądzi, że na tym właśnie odcinku, mierzącym 
około 120 kilometrów, rozegra się walna bi- 
twa. 

Budapeszt, 20 marca. 

»Internationale Telegraphenagentur donosi z 
Aten: 

Kilka samolotów francuskich przeleciało nad 
miastem portowem Dedeagacz (Bulgarya) i rzu- 
ciło bomby na magazyny wojskowe. 


Obrady porimentu rumuńskiego. 


(Telegram c. k. Biura koresp.) + 


Bukareszt, 26 marca. 
Obrady parlamentu zostały aż do dnia 14-go 
kwietnia przedłużone. 


Gen. Mackensen w Konstantynopolu, 


(Tel. c. k. Biura koresp.). 


Konstantynopol, 26 marca. 

Marszałek polny, generał Mackensen, był 
wczoraj na Selamliku. O godz. 1115 w poludnie 
przyjął marszałka sułtan na audyencyi, na któ- 
rej byli także obecni admirał Usedom pasza, 
minister wojny i wicegeneralissimus Enver pa- 
sza. Sułtan rozmawiał przez pół godziny z mar- 
szałkiem polnym i nadał mu gwiazdę orderu 
Osmanii z brylantami. zaś admiralowi Usedom 
paszy gwiazdę do orderu Ifihar z brylantami. 

Podczas jazdy do pałacu był Mackensen 
przedmiotem żywych owacyj ze strony Niem- 
ców, Austryaków i Węgrów. Po południu zło- 
żył marszałek polny Mackensen wizytę amba- 
sadorowi austro-węgierskiemu margr. Pallavi- 
ciniemu. Przebywający tu austryacko-węgier- 
scy oficerowie zostali po południu przyjęci 
przez marszałką Mackensena w jego kwaterze. 
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61 Rus Rongemont. 

Administracya „Nowej Reformy“ za opiatą od misjsca 
pierwszy raz 24 h.. za każdy następny raz 18 h. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy" (prospekty, cyrkniarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 


od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


Memuznikzt (turecki, 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Konstantynopol, 25 marca. 

Doniesienie agencyi tel. Mili Glówna kwa: 
tera turecka, donosi: 

Front w Iraku: Koło Felahie próbował od: 
dział mieprzyjacielski w sile dwóch batalionów 
zaatakować nasze stnaże przednie na prawym 
brzegu Tygrysu. Po jodnogodzinnej wałce od- 
parto nieprzyjaciół W nocy na dzień 23 marca 
rzuciły nasze aparaty lotnicze bardzo skutecz- 
nie bomby na nieprzyjacielskie stanowiska w 
Kut-el-Amara. Nieprzyjacielska łódź torpedo- 
wa wysłała na czterech żaglowcach więcej niż 
200 żołnierzy, przebranych za bandytów, któ- 
rym kazano wylądować koło miejscowości 
Meumidili, położonej na południowo-wschodnim 
brzegu zatoki Clarzomene. Bandyci musieli je- 
dnakże skutkiem maszych ataków uciekać na 
barkach. Z innych frontów nie doniesiono nie 
ważniejszego. 


Reorganizacya wojsk w Egipcie. 
(Telegram e. k. Biura koresp.) 


Londyn, 26 marca. 
Urzędowo donoszą, że wobec.zadowałającego 
położenia w Egipcie przedsięwzięto tam reor- 
ganizacyę wojska, Generał Murray objął na- 
czelną komendę. Generał Maxwell udał się do 
Anglii. 


Wojna na morzu. 
(Tel. e. E. Biura koresp.) 


Londyn, 26 marca. 
(Biuro Rentera), Parowiec angielski »Ful- 
marc został zatopiony, 18 ludzi z załogi wyra- 
towanych. 


Londyn, 25 marca. 

Loyd donosi: Parowiec „Seaserpeni*, norwe- 
ski parowiec „Kannik“, barka francuska „Bou- 
gainville'* zostały zatopione, Załogi uratowane, _ 

Biuro Reutera dowiaduje się, że doniesienie 
o zatopieniu gałopskiego okręin latarnianego 
jest meprawdziwe. Okręt został ze stacyi 0d- 
dalony. à 
| i Londyn, 26 marca. 

(Biuro Reutera). Okręt pocztowy »Sussex<, 
pełniący regularną służbę między Dieppe a Fol- 
kestonc, został storpedowany w Kanale koło 
Dieppe. Wszyscy podróżni wyratowani. 

»Daily Maile donosi, że okręt został trafiony 
w maszyny, przyczem kilku ludzi zostało zra- 
nionych. 


Zatonięcie parowca duńskiego. 


Londyn, 26 marca. 

(Biuro Reutera). Parowioee duński »Chri- 
stiansune został zatopiony. Załoga wyrato- 
wana. 

W związku z tem doniesieniem zauważą Biu- 
ro Wolffa: Półurzędowe doniesienie z Kopen- 
hagi wykazuje, jak notorycznie Biuro Reutera 
przedstawia fakta w zabarwieniu, wrogiem dla 
Niemców. Według tego domiesienia „kopenha- 
skiego, zawiadamia duńskie towarzystwo że 
glugi parowej, że jego parowiec »Christian- 
sune w drodze z Liverpoolu do Kopenhagi w 
kanale ansielskim najechał na minę i zatonął 
Załoga wyratowana. 


Sprawa »Tubantiix, 


Amsterdam, 26 marca. 
»Standarde w artykule wstępnym obstaje przy 
tem, aby sprawę »Tubuntiie możliwie dokła- 
dnie zbadano i aby niczego nie zaniechano, co 
może się przyczynić do wyjaśnienia sprawy. 
Sprawy nic można żadną miarą zaspać. Dzien- 
mik pisze: Jeżeli Niemcy nie ponoszą winy za- 
tonięcia, to nie należy naszemu narodowi po- 
zostawić takiej luki w przedstawieniu sprawy. 
Jeżeli jednakże wina da się dowieść, to należy 
jej dowieść z matematyczną dokładnością. 


dawną śpiewankę dzieciństwa, niemądrą i nie-|a tak niegdyś płomionne żądze dziewczyńskie- ści gorzkiej wysączyły się z błękitów oczu i za- 
wiadomą, jak niewiadome było szczęście życia'go serca, żądze spojrzeń rozkochanych, uśmie- 


za młodu. Sennie szumiące listki nie mogły prze- 
cie wydać słów, ani melodvi, a jednak tę to 
znajomą, ludzką piosenkę taiły w swej mo- 
wie. Pląsem w ciepłem powietrzu, drżeniem od 
zetlknięć jednych z dwugiemi odsłaniały pa- 
chnący ranek — widok kwiatów na zboczu pa- 
górka — brzozowy las wśród pól... Jękiem zer- 
wanym zaszlochały piersi do tego ebrazu: — 
Brzozy moje, bnzozy... 

Ptaszek mały, sikońka Boża, przyleciał z od- 
legiego lasu i spoczął między rosochatemi ga- 
lęźmi. — Wńulił głową w lśniące swoje pióra i 
podejrzliwem wejrzeniem przypatrywał się 
światu. Alo oto i om przeciągłym poświstem 
zaczął wypomiuać ten sam w niepamięci zagu- 
biony widok. Samotnica usiłowała objąć ów 
świat przepadły myślami stałemi, przygarnąć 
do serca odbiegłego, — ale się wymknął, jak 
po ocknieniu pierzehający sen... Nie chciało 
już przystać do senca Szczęście, które ongi mia- 
ło w niem swoje siedlisko. Wodziła tylko we- 
wnętrznym wzrokiem po jego szlakach niedo- 
strzegalnych, — drogach motyla w powietrzu, 
który już na zawsze odleciał. Niejasno wspo- 
minała, błąkając się, jakoby gość przygodny, 
w znisemem kole oczarowania, zgasłe swoje te- 


sknoty za pięknymi chłopcami, — martwe już] 


chów radosnych i nie dającą się najsroższemi 
|groźbami wyniszczyć rozkosz czekania. Prze- 
winęły sią i same słowa śpiewki z tamtych lat. 
Westchnęły wszystkiemi zapachy owoczesnych 
łąk, tamtejszych kwiatów, zalśniły rosą poran- 
ków, — przejęły piersi niewysłowionym żalem, 
drżeniem miłosnem tamtych ciemnych — głu- 
chych mocy, — i przepadły, jako ten wiater w 
nolu. 

Podniosła oczy w górę ku ptaszeczkowi leśne- 
mu. Pytania z dna duszy podźwignęło się 
przed jego cichą piosenkę, która tak wszystko 
wiedziała: 

Czy jest na tej ziemi gdzie jaka sprawiedli- 
wość? QOzy jest gdzie miara na łzy i waga na 
krzywdy? Czy się gdzie wszystko spisuje i czy 
są Oczy, co to przeczytają? Mitczał w głębo- 
kiej pogrążony zadumie ptaszeczek Boży. Ali- 
ści podniósł głowinę i z cichą, a przecie dono- 
śną nad miarę żariiwością wyświstał po swo- 
jemu dźwięk odmowmy, zaprzeczny... Strzał, 
któryby piersi ma wylot przebódł, nie wymie- 
rzyłby takiego ciosu, jak to przeciągłe, zimne 
odtrącenie. 

Podniosła oczy w górę i śledziła wzrokiem 


białe letnie obłoki, unoszące się popławem nie- | się między kłosami ciężkie westchnienie. 


postrzeżonym w unalnym błękicie, zy żało- 


słoniły obłoki. Spalone usta szeptały wyraza- 
mi bez związku i sensu do tych niebiańskich 
aniołów te same zaklęcia i pytania, prosząc się 
o sąd i odpowiedź. Białe obłoki . jalk gdyby 
wstrzymane w swej wysokiej podróży nad głę- 
bokością niedoli, zdawały się czujnie słuchać 
szłochów, tulących się w dźwięki poszanpane, 
w biedne ludzkie wyrazy, tak bezładne, jak 
Ozyny rodu człowieczego na ziemi. Na zbożu 
i ma dalekich łąkach stanęły głębokie cienie. 
Wstrzymane na wysokościach obłoki i podobi- 
zny ich ma ziemi upiękseały się nawzajem z zie- 
lenią przesóworu, strojąc się i ozdabiając w co- 
raz to inne kolory. Sposobem tajnym a sku- 
tecznym doskonale uzupełniały swe kształty 
i rozmiary. Te ciemne powłoki, subtelne tka- 
mny, przepływające w jasnoj zieleni, przedzi- 
wnie były dla oczu przychylne. Jak gdyby chu- 
sty dobrotliwe przytykały się do źrenic i do 
tych miejsc za powiekami, skąd plyną łzy na 
wyiezenpaniu i gdzie są same gole ramy. Prze- 
lotna ulga, tem głębsza im krótsza, zstąpiła w 
serce strudzonme. 

Lecz wtedy wiatr z nizinnych powiatów le- 
cacy rozkołysał żyto za miedzą. Poszum, sze- 
lest, rozgwar przeszedł po zbożu. Przewinęło 
Noz- 
drza wciągnęły powiew i uczuły oddech wiado- 


my. Smród trupów tysięcy zastrzelonych żoł: 
nierzy, ledwie po bitwie przytrząśniętych zie- 
mią i śniegiem, obmierzie  ozionął jestestwo. 
Tam w dole leżały ich długie szer agi w pospól- 
nych rowach. Szczyty ich hełmów, znaki ich 
rodu, połyśkiwały jaskrawo w słońcu, które 
wszystko dostrzega, 0 wszystkiem pamięta, 
wszystko na części rozdziela i, co się komu na- 
leży, oddaje. 

Odór, płynący z odległych gmin, zniweczył 
krótką pociechę. Serce wróciło do jaskini uci- 
sku i na drogi swego szaleństwa. Zapach śmier- 
ci... Pod spuszczonemi powiekami odsłoniła 
się znowu biedna izba, — ukazał tapczan, okry- 
ty przepoconą kołdrą i zajaśniała głowa naj- 
milejszego dziecka, taczająca się po wezgło- 
wiu w prawo i w lewo. Zajrzało w źrenice 
spojrzenie konającego gołębia, — i ta mgła, 
ta mgła przeraźliwa, co ja w sobie zwolna po- 
chłania. Mściwy wróg duszy zawrócił znowu a 
nostawił przed oczy tę chwilę, gdy głowa, ©- 
snuta przęślicznemi włosami, schyla się ciężk 0, 
jakby z wychudiej szyi odpadula, a mały no- 
sek na oślep utknął w poduszkę.... 


(C. d. n.) 
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Z pobytu Piłsudskiego we Lwowie. 
(Korespondencya »Nowej Reformy «.) 


Lwów, 19 marca. 

W dworku niegdyś Lewakowskich, dziś Do- 
maszewiczów, na Snopkowie, tuż pod Lwo- 
wem, wypoczywał wódz Legionów polskich po 
długich trudach wojennych i stąd też dojeżdżał 
w ostatnich dwóch dniach do naszego miasta. 
Prócz znanych już wizyt piątkowych, złożył 
brygadyer Piłsudski wczoraj wizyty obu ar- 
cybiskupom ks. Bilezewskiemu i ks. Teodoro- 
wiczowi, rekiorowi Uniwersytetu dr Twardow- 
skiemu, rektorowi Politechniki dr Anczycowi 
i sędziwej pani Żulińskiej, małżonce śp. dr Jó- 
zefa, a matce śp. dr Żulińskiego, jednego z 
najdzielniejszych oficerów I. brygady Legio- 
nów, polgłego bohaterską śmiercią. 

W południe był brygadyer Piłsudski w to- 
warzystwie swego adjutanta, porucznika Wie- 
niawy-Długoszowskiego, na obiedzie u komen- 
danta miasta gen. Rimla, po południu przyjął 
u siebie członków Rady przybocznej m. Lwo- 
wa, a wieczór spędził na raucie w salach Ka- 
syna miejskiego, urządzonym przez Ligę kobiet 
N. K. N., jako w wigilię jego imienin. Na raut 
przybyło mnóstwo publiczności, wśród której 
przeważały panie. Reprczentowane byty naj- 
wyższe nasze zakłady nauki, jak Uniwersytet, 
Politechnika i Akademia weterynaryi przez 
swych rektorów z gronem profesorów. Był też 
komisarz rządowy miasta, starosia Grabowski 
z członkami Rady przybocznej, reprezentanci 
palestry, świata lekarskiego, literatury, Tow. 
dziennikarzy polskich, mieszczaństwa, nauczy- 
cielstwa szkół Średnich i ludowych, »Ogniska « 
nauczycielskiego, Legionów, lwowskiej delega- 
cyi N. K. N., Departamentu organizacyjnego N. 
K. N., Ligi kobiet i innych organizacyj narodo- 
wych. Po przedstawieniu brygadyerowi Pił- 
sudskiemu szeregu osobistości, rozpoczął się 
koncert, wykonany przez tak znakomite siły 
artystyczne, jak  Siemaszkową, Korolewicz- 
Wajdową, Łowczyńskiego i Ottawową. 

Nastąpiło uroczyste wręczenie brygadyero- 
wi adresów z wyrazami hołdu i życzeniami z 
okazyi jego imienien. Najpierw dr Wanicz- 
kówna przemówiła imieniem Ligi kobiet i wrę- 
czyła ozdobnie oprawny adres, zawierający ty- 
siące podpisów różnych organizacyj, Towa- 
rzystw, szkół, zakładów naukowych, instytu- 
eyj i obywateli miasta. Wręczyła mu też wspa- 
niały bukiet. 

Kapitan Krzaczyński, komendant lwowskiej 
stacyi zbornej Legionów, po krótkiem a ser- 
decznem przemówieniu wręczył adres imieniem 
tej stacyi, p. Jan Nebelski, przewodniczący 
Powiatowego Komitetu Narodowego w Złoczo- 
wie, wręczył adres w imieniu tego Komitetu, 
od złoczowskiej Ligi kobiet, mieszczaństwa i 
dziatwy Złoczowa. Osobny adres wręczono od 
Ligi kobiet i dziatwy w Ilaliczu. 

Brygadyer Piłsudski z właściwą sobie szcze- 
rością i prostotą podziękował w kilku słowach 
za wyrazy hołdu i życzenia, poczem kapitan 
Krzaczyński odczytał depesze, nadesłane z o- 
kazyi imienin brygadyera do lwowskiej stacyi 
zbornej, między inaemi z Zamościa i od ko- 
, mendy grupy Legionów polskich, wszystkich 
oficerów i załogi w K... 

Adres Ligi kobiet artystycznie oprawny w 
skórę, zdobią liczne rysunki i akwarele, mię- 
dzy innemi artystów Blockiego, Sozańskiego, 
Godziemby i prof. Zubrzyckiego. 

Po uroczystym momencie wręczenia adre- 
sów, nastąpiła swobodnd i niezmiernie serde- 
czna pogawędka w górnych salach Kasyna 
miejskiego, gdzie zapobiegliwe panie urządziły 
bufet. Stół brygadycra ozdobiły panie kwiata- 
ni, a za to wyprosiły u niego kilkadziesiąt 
własnoręcznych podpisów na artystycznych 
programach rautu. Jeszcze raz wymienieni wy- 
żej artyści wykonali kilką produkcyj. Czas 
szybko mijał, o północy miemal żegnano ser- 
decznie drogiego gościa, który dziś przed połu- 
dniem opuścił nisze miasto. 


Pomoc Ameryki dia Polski. 


Starania Polaków amerykańskich, celem do- 
starczenia Królestwu Polskiemu żywności, weszły 
w nową fazę. Jak wiadomo, organizacye polskie 
w Stanach Zjednoczonych poczyniły zabiegi u 
rządu w Waszyngtonie i u wszystkich mocarstw 
wojujących, aby Anglia zezwoliła na dowóz ży- 
wności do Królestwa Polskiego. Do niedawna je- 
szcze w sprawie tej nie było żadnej odpowiedzi z 
Londynu. Wreszcie nadeszła ona przed kilkunastu 
dniami na ręce p. Jana Smulskiego, który 
akeyę tę prowadzi. Telegram ten, wystusowany 
przez angielskiego prezydenta ministrów, Asqui- 
tha, z datą 15 lutego, brzmi: 

Telegram Pański z dniu 26 stycznia wziałem pod 
jak najgiębszą rozwagę. Decyzya Rządu Jego 
Królewskiej Mości jest zawarta w liście do p. Hoo- 
vera, przewodniczącego Belgijskiej Komisyi Ra- 
tunkowej, która już się w prasie ukazała w odpo- 
wiedzi na apel, otrzymany od niego, a który, są- 
dzę, ma pańską zupełną aprobatę. Sądzę, że zobo- 
wiązanie się, aby jakakolwiek dyskusya w tej kwe- 
3tyi była poprzedzona najdalej idącemi gwaran- 
cyami ze strony niemieckiego rządu odnośnie 
gej Aywnos, jakie jesze pozostaną w Pol- 

pi ajżywotniejszych interesach n 
polskiego i stanowi > 
Wyki. jakakolwie 
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ać. a i otwarte do dalszych roko-; 
wai i przedstawia sytaacyę w faónie; wiet 
Gd o O: A ejszem świctle. 
say  organwucyc "pORREDĘ Ameryce najprzód 
zwróciły się do pr. Asquitha w celu AR ; 
zwolenia na wysyłkę żywności rs 
Polsce, odpowiedź zawierałą warunki, które tru 
dno było uwzględnić, zwłaszczą warunek, któw 
żądał od rządów niemieckiego i austryackiego 
zwrotu w eodziennych poreyach żywności, zabra- 
nej w przeszłości. Warunek ten został wyelimimo- 
wany, a telegram specyficznie wskazuje, w jaki 
sposób akcya ratunkowa w Polsce może być pod- 
jętą, a mianowicie: że rządy niemiecki i austrya- 
cki mają wydać jak najdalej idące gwarancye, iż 
pozostałe zapasy żywności w Polsce nie będą na- 
ruszone. O ile wiem, istnieje skłonność do wydania 
takiej gwarancyi. 

„Jeżeli doniesienia, jakie otrzymujemy z Polski, 
są prawdziwe, pozostaje w Polsce bardzo mało za- 
pasów ży wności, tak, że nie powinno napotkać 
„Bię żadnych trudności w uzyskaniu gwarancyi od 


k akcya ratunkowa możę się. 
H. H. Asquith. 
a w tej sprawie nastę- 
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do ofiar wojny w|kim tym paniom i panom, jak niemniej kierowni- 


centralnych państw, że szczupłe zasoby, jakie je- 
szcze pozostają w wymiszczonej Polsce, będą nie- 
tknięte i że wikiuały, przysłane do Polski ze Sta- 
nów Zjednoczonych, nie będą przez wkraczające 
armie rekwirowane, ani konfiskowane, ani wywie- 
zione z Polski. Skoro to się uskuteczni, będzie o- 
twarta droga dla okrętów amerykańskich z ła- 
dunkiem żywności dla ofiar wojny w Polsce do 
portu najbliższego. Organizacye polskie w Amery- 
ce, które tę pracę przedsięwzięły i które mnie do- 
kumentami, w należyty sposób wykonanymi, upo- 
ważniły do prowadzenia tej pracy w ich imieniu, 
są zadowolone z obrotu sprawy i szczerą wyraża- 
ją nadzieję, że staranią te zakończone będą powo- 
dzeniem. Przygotowuję obecnie telegramami i li- 
stami do ambasadorów w Waszyngtonie i do na- 
szego departamentu Stanu drogę do akcyi osobi- 
stej, którą spodziewam się przedsięwziąć w na- 
stępnych kilku dniach". 


p ZE iza ac 
Od Administracyl. 


Celem uregulowania nakładu prosimy 
o możliwie najwcześniejsze nadsyłanie pre- 
numeraty. 

Warunki prenumeraty w nagłówku dzien- 
nika. 


Kraków, 26 marca. 


Obrady zarządu głównego T. S. L. Wczoraj ra- 
no rozpoczęły się w Krakowie obrady członków za- 
rządu głównego T. S. L. w sprawie budżetu za lata 
1914 i 1915. Przewodniczą kolejno: prezes dr Er- 
nest Bandrowski, oraz wiceprezesi: poseł dr 
Adam ip. Jerzy Piwocki. W obradach biorą 
u'lział ze Lwowa: dr Z. Próchnicki, dr Poratyński, 
panna Aleksandrowiczówna, dr Opieński, ze Sam- 
bora profesor Mohr, z Krakowa ks. rektor Fijałek, 
profesor dr Grabowski, dr Kahl, profesor Rymar 
St., radca Piechnik, wreszcie dyrektor Januszew- 
ski, nadto członkowie Rady nadzorczej dr St. Głą- 
biński i dr Maryan Starzewski. Obrady potrwają. 
jeszcze przez dzień dzisiejszy. 

Krakowskie Koło Ligi kobiet N. K. N. (sekcya 
dochodowa) zawiadamia, iż w dniu 29 b. m., to jest 
w najbliższą środę, urządza »Dzień Ligia w dyrek- 
cyi Kino »Nowości«, ulica Starowiślna. Dochud, 
połowa brutto, z wszystkich przedstawień tego 
dnia od godziny 4—10 przeznaczono na aktualne 
potrzeby Koła. W kasie zasiędą pp.: Leszczyńska, 
Rudnicka i Barabaszówna. Bogaty i interesujący 
wielce program (Człowiek Demon), oraz cel, go- 
dny poparcia, upoważnia nas prosić o najliczniej- 
szy udział. 

Koncert Egona Petriego. Pianista holenderski, 
Egon Petri, którego występ wzbudził nadzwyczaj- 
ne zaciekawienie, wykona w niedzielnym swoim 
koncercie następujący program: 1) Dzieła J. S. 


Bacha: a) Fantazya chromatyczna i Fuga, b) Ca-i 


priecio na odjazd ukochanego brata, e) 4 choraly 
organowe, d) Chaconne. Wszystkie te dzieła w 0- 
pracowaniu Ferrucia Busoniego. 2) Dziela Liszta: 
a) Les cloches de Geneve, b) Trzy sonety Petrar- 
ki, €) Sw. Franciszek a Paulo kroczy po falach, 
d) 2 Kaprysy Paganiniego, e) Marsz weselny i ta- 
niec elfów ze »Snu nocy letnicje. Pozostałe jesz- 
cze biłety sprzedaja księgarnia Fr. Eberta, a po po- 
łudniu od godziny 5 kasa w »Sokole«. 

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia urzędniczek 
pocztowych odbędzie się w Krakowie dnia 26 bm. 
o godzinie 5 po południu w domu własnym, ulica 
Sołtyka L. 4. 

Wykupno przedsiębiorstw galicyjskich. Najzna- 
czniejsze przedsiębiorstwo hutnicze w Galicyi »To- 
warzystwo akcyjne zakładów hutniczych i górni- 
czych, dawniej dr Lowitsch i Spółkaś, pro- 
waądzące w Trzebini hutę cynku, fabrykę blachy 
cynkowej, fabrykacyę kwasu siarkowego, Oraz 
pluczkę ołowiu i srebra, wykupione zostało wraz 
z ćałą własnością górniczą przez nabywców poza- 
krajowych. Wedle doniesienia prasy niemieckiej, 
nabyła znana górno-śląska firma »Georg von Gie- 
sche's Erben« wszystkie akeyo tego przedsiębior- 
stwa. 

Prasa wiedeńska podaje podobną transakcyę w 
galicyjskim przemyśle naftowym. Finansowane 
przez austryacki ziemski Zakład kredytowy (Bo- 
denkreditanstalt) Towarzystwo akcyjne dla prze- 
mysłu olejów mineralnych, dawniej Dawid Fan- 
toiSpółka w Pardubicach, nabyć miało akcye 
galicyjskiego naftowego Towarzystwa akcyjncgo 
„Montane we Lwowie, które posiada kopalnie ro- 
py w Borysławiu i Tustanowicach, oraz rafineryę 


nafty w Ustrzykach Dolnych. agms 


s = 
2 kraju. 

Tarnów, 22 marca. (Wieczorek muzykalny). w 
duiu 26 lutego br. odbył się staraniem komitetu 
miejscowego towarzystw dobrovzynności pod pro- 
tektoratem p. starościny Heleny  Rajnorowej i 
prezydenta sądu obwodowego radcy dworu dra 
Władysława Kruczkiewięza wieczorek muzykalno- 
humorystyczny na cel wsparcia miejscowych ubo- 
gich i sierót. Dochód brutto wyniósł 947 K 72 h, 
a dochód czysty, po strąceniu kosztów urządzenia 
w kwocie 374 K 16 h, wyniósł 573 K 56 h. Z sumy 


skie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo każde 


sunkowo sukces zawdzięczyć należy artystycznej 
produkcyi skrzypka Cetnera przy łaskawym akom- 
paniamencie pani Rybczyńskiej, świetnemu wyko- 
naniu miejscowego chóru męskiego pod kierowni- 
ctwem profesora Stohla, pełnym dowcipu i humo- 
ru produkcycm  deklamatorskim, humorystycz- 
nym i dramatycznym panien  Sieniewiczówiej, 
Sumskiej i Kurowskiej, tudzież panów Tymińskie- 
go, Zakulskiego, Heksela i Morawskiego. Wszyst- 


czce całego wieczorku pani Kuszowej składa Ko- 
mitet imieniem obdarzonych ubugich i sierót ser- 
deczne „Bóg zapłać”. 

Otwarcie »Domu Zdrowia Pomoc Brainia< w Za- 
kopanem. Piszą nam z Zakopanego: Na posiedze- 
niu zarządu głównego i rady nadzorczej Towa- 
rzystwa Domu Zdrowia uczącej się młodzieży pol- 
skiej »Bratnia Pomoce w Zakopanem w dniu 8 b. 
m. uchwalono, wobec przyznania Towarzystwu 
subwencyi przez Komitet polski w Vevey, reakty- 
wować Dom Zdrowia, zamknięty w listopadzie 
1914 roku z powodu braku środków materyal- 
nych do prowadzenia tejże instytucyi. — Dom 


tnia b. r. na razie na 30 łóżek (20 dla mężczyzn, 


NOWA REFORMA . 


w tem przekonaniu, że społeczeństwo polskie, mi- 
mo wielkich wydatków na cele narodowe, uznając 
ważność społeczną aPomocy Bratniej<, poprze ją 
wydatnie finansowo i umożliwi nadal trwałe funk- 
cyunowanie Domu Zdrowia. 

Podając uchwałę swoją do publicznej wiadomo- 
ści, zwrąca się zarząd główny Towarzystwa w 
pierwszym rzędzie do instytucyi i członków, którzy 
dotąd kasę »Pomocy Bratniej< zasilali, z gorącą 
prośbą o jak najrychlejsze wpłacenie” zaległych 
subwencyj i wkładek, a polską uczącą się mło- 
dzież wzywa do natychmiastowego uruchomienia 
Kół »Pomocy Bratniej«, względnie do zorganizo- 
wania nowych, o ile dawne z przyczyn wojennych 
istnieć przestały. — Wszelkich informacyj udziela 
zaraz zarząd Towarzystwa. Adres dla , kores- 
pondencyj i przesyłek pieniężnych: Zarząd Towa- 
rzystwa »Pomoc Bratnia<, Zakopane. — Pisma 
Królestwa Polskiego prosimy o przedruk tego ko- 
munikatu. i 

Losy prezydenia Rutowskiego. Z listu, który 
nadszedł do Lwowa od prezydenta Rutowskiego, 
dowiadują się dzienniki lwowskie, że przebywa on 
obecnie w Rostowie nad Donem. Mijesco- 
wość tę wybrał prezydent Rutowski cełem porato- 
wania swego zdrowia, a spodziewa się, że przybę- 
dą tam też jego towarzysze, więeprezydenei dr 
Stahl i Schleicher. Dotąd przebywał prezydent Ru- 
towski stale w Kijowie i tam też powróci po kil- 
kumiesięcznym pobycie w Rostowie. i 

Echa uroczystości Piłsudskiego we Lwowie. 
Ogólny dochód z uroczystego przedstawienia »Hal- 
kie w miejskim teatrze lvowskim w dniu 19 b. m. 
wyniósł 4.109 K 12 h, rozchód 1.117 K 96 h, czy- 
sty zatem dochód wynosi 3.051 K 16 h, którą to 
kwotę p. J. Korolewicz-Waydowa złożyła na ręce 
lwowskiej delegacyi N. K. N. 

Z politechniki łwowskiej. Stanisław Pollak, 
rodem z Krakowa, asystent politechniki, złożył na 
wydziale inżynieryi drugi państwowy egzamin. 

Z twowskiego Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych. Otwarcie Salonu wiosennego nastąpi z 
dniem 16 kwietnia b. r. Na wystawę nadesłali 
zgłoszenia wybitni artyści polscy malarze i rze- 
żbiarze. Prace przygotowaweze około urządzenia 
wystawy już rozpoczęto. Sekretaryat Towarzy- 
stwa przyjmuje dalsze zgłoszenia dzieł na wysta- 
wę do dnia 5 kwietnia b. r. 

Ukraińcy i podarki dla żołnierzy. Powody sece- 
syi Ukraińców z komitetu podarków wielkanoc- 
nych dla żołnierzy we Lwowie, o której już donie- 
śliśmy, wyjaśnia pismo, które wysłali do komisa- 
rza rządowego gminy lwowskiej, starosty Grabow- 
skiego. Między innemi powodem wystąpienia Ru- 
sinów z komitetu jest to, że na  konstytuują- 
cem posiedzeniu przemawiał przewodniczący tylko 
po polsku, dalej, że listy składkowe drukowano w 
języku polskim, a.po wydrukowaniu ich po rusku 
zaszły niedokładności i t. d. 


Z Królestwa Polskiego. 


Pińczów, 22 marca. (Tombola na biednych. — 


'Plaga gąsienic. — Nauka sadownictwa i pszezel- 


nictwa. — Z Ligi kobiet, — Obchód bitwy pod 
Grochowiskami. — Odczyt p. Olszewskiego). 

Dnia 5 marea odbyła się w Pińczowie wielka 
itombola na rzecz biednych. Urządzona z inicyaty- 
|wy osób dobrej woli, przy czynnem współdziałaniu 
|Romitetu obywatelskiego, oraz kilku urzędników 
tutejszej c. i k. komendy obwodowej, a pod pro- 
jtektoratem pułkownika Dobieckiego, tombola da- 
ła miłą i sympatyczną rozrywkę, a jednocześnie 
(pokaźną sumą zaśiliłke kasę Komitetu ohywatel-, 
skiego, czysty dochód przeniósł bowiem 1.500 K. 
Amatorzy miejscowi odegrali bardzo udatnie je- 
dnoaktówkę »Chrapanie z rozkazu«, a orkiestra 
Straży ogriowej przygrywała przez cały wieczór. 

Ceiem uratowania sadów od grożących im gąsie- 
nie, zarządziła kamenda obwodowa, by dzieci ze 
Szkół wiejskich i miejskich zajęły się tępieniem 
tych szkodników. W tym celu wydany został okól- 
nik, podający szczegółowe sposoby postępowania 
nauczycieli, którzy przy tej sposobności ohudzać 
Imają wśród młudzieży zamiłowanie do sadownic- 
twa. W związku z tem nadmieniam, że tutejszy in- 
spektor szkolny, p. Taras, wprowadza do szkół lu- 
dowych poglądową naukę sadownictwa, pszcze- 
łarstwa i t. p. 

W ostatnich tygodniach Liga kobiet rozpoczęła 
publiczną sprzedaż gazet i wydawnictw ludowych 
N. K. N., urządzając w dnie targowe i niedziela 
»kramik« na rynku miejscowym. Tę pożyteczną 
działalność oświatową Ligi powitać należy z naj- 
wyższem uznaniem. 

Dnia 19 marca odbył się w Bogucicach pod Piń- 
czowem obchód 53 rocznicy bitwy pod Grochowi- 
skami, które leżą w odległości dwóch wiorst od 
Bogucice Dnia poprzedniego włościanie miejsco- 
wi wkopali na ementarzu, gdzie pochowanych jest 
kilkunastu powstańców, krzyż pamiątkowy, a w 
niedzicię po nabożeństwie wygioszone zostały 
przemówienia przybyłych z Pińczowa legionistów, 
oraz odśpiewane zostały pieśni patryotyczne przez 
chór, złożony z mieszkańeów Bogucie. — Powoji 
wszystkie zakątki kraju naszego poczynają się bu- 
Gzić do nowego życia. 

W Pińczowie dria 19 marea odbył się od- 
czyt porucznika e. i k. armii p. Maryana Olsz e w- 
skiego, prezesa Ligi Pomocy przemysłowej w 
Galicyi, o przemyśle, jako dobrobycie narodów. 
(Licznie zgromadzona publiczność wysłuchała z nad- 
|zwyczajnem zainteresowaniem odczytu, , który 


do| czystego dochodu otrzymało tak męskie, jak i żeń- |też wygłoszony był treściwie i zajmująco. Rozpo- 


jezęta tym odczytem praca nad przygotowaniem 


í arodu ! po 200 K, a resztę w kwocie 173 K 56 h Ochronka i tutcjszego społeczeństwa do zajęcia się sprawą 
jedyną racyonalną postawę,| SS. Felicyanek na Grabówce. Ten świetny sto-|naszego przemysłu, niezawodnie przyniesie nam 


poważne rezultaty. $ 
Samcpomoc dobroczynna w Królestwie Polskiem. 
Warszawska Rada główna opiekuńoza w celu po- 
budzenia ofiarności obywatelskiej ma prowineyi, 
uwłaszcza w powiatach mniej zniszczonych wsku- 
tek wojny, wystcsowała do Rad opiekuńczych pow. 
sierpeckiego, wieluńskiego, tureckiego, słupskiego, 
łęczyckiego, kolskiego, kaliskiego, konińskiego, ku- 
jawskiego, lipnowskiego i rypińskiego okólnik, w 
którym zaznaczając między innemi, że powiaty 
czysto rolniczo, zwlaszzca pograniczne, które nie 
były na linii bojowej, ucierpiały znacznie mniej od 
pozostałej części kraju i nietylko baz pomocy zze- 
wnątrz przetrwać mogą, lecz same stać się winny 
jednem ue źródeł wpływów dla naszej samopomocy, 
Z tego względu Rada prosi, by Śrociki, pozostałe 
po zaspokojoniu potrzeb miajscowych, kierowano 
do kasy K. Q. O. w Warszawie, jako centralnej 
i mającej na calu równonmieme zaspokojenie po- 
trzeb ogólnych. 
Rada główna opiekuńcza w Warszawie roawija 
bardzo szeroką działalność, podzieliwszy się na kil- 
kanaście sekcyj i komisyj. Jej wydział dobroczyn- 


Zdrowia otwarty będzie w pierwszej połowie kwie-| ny opracował w ostatnim miesiącu szczegóły akeyi 


 aprowizacyjnej w powiecie warszawskim, groma- 


których wartość w dmiu 1 b. m. wynosiła 58.797 
rubli; oczekuje om tylko zatwierdenia projektu tej 
akcyi, aby rozpocząć rozdział. Działalność wydzia- 
łu ułatwia uzyskany od władz przywilej, na mocy 
którego składy wydziału gospodarczego w Wart- 
szawie stanowią punkt tranzytowy dla. towarów, 
zakupionych poza Warszawą, a przezmaczonych 
do hurtowni prowincycnalnych. Jednocześnie wy- 
dział zbiera dame o stanie żywnościowym na pro- 
wimcyi. 

W dziedzinie bezpośredniej pomocy ofiarom woj- 
ny wydział dobroczynności wydał drobmych zapo- 
móg i pożyczek zużywczych ma sumę 9.686 rubli; 
oprócz tego rozdamo odzieży i bielizny 241 kom- 
pletów oraz 6.835 sztuk oddzielnych ubrania i bie- 
lizny za 3.074 rb. 28 kop. Wreszcie utrzymamie 
schronisk ma 513 osób kosztowało Radę 8.015 rb. 
24 kop. 4 

Wydział opieki nad dzieómi i młodzieżą w mie- 
siącu zeszłym pracował w dalszym ciągu nad usy- 
stematyzowaniem działalności istniejących w kra- 
ju ochron, wymalezieniem funduszów dla utrzyma- 
nia istniejących ochron, oraz założenia całej sieci 
nowych. 

Za pośrednictwem istniejącej przy wydziale o- 
pieki nad dziećmi i młodzieżą sekcyi „Wieś dla 
dzieci* wysłano i rozmieszczomo po wsiach 444 
dzieci bezdomnych. 

Niedawno Rada główna opiekuńcza w W args- 
wie wydała obszerną odezwę do włościam, zapra- 
szającą ich do udziału w pracach Rad pawiato- 
wych i gminnych. Ma to na celu gpopularyzowa- 
nie dążeń tej orgamizacyi wśród mas ludowych, a 
czyniąc pracę ich dla wszystkieh dostepną i jawną, 
podniesienie wzajemnego zaufimia imeligencyi i 
ludu, padrywanego dawniej systematycznia przez 
rosyjską auminisiracyę. Jeżeli odezwa odniesie 
skutak, oprze to sprawę samopomocy dobroczyn- 
nej w Królestwie ma szerokich i pownych podsta- 
wach; przykład to godny maśladowania i gdziela- 
chziej w Polsce. 

Jednocześnie, jak domoszą pisma warszawskie, 
powstało w tych dniach w Warszawie nowozżorga- 
nizowane . Towarzystwo opieki nad niemowlętumi. 
Otrzymało ono 3.000 rubli zapomogi ad komitetu 
obywatelskiego i ogłosiło w dziennikach odezwę 
do apołeczeństwa, na którą już płyną składki. 

Z teatrów warszawskich, Teatr Rozmaitości wy- 
stawił w dniu 18 b. m. z wyróżniającem powodze- 
niem sztukę K. HE. Rostworowskiego »Judasz z 
Kariotu«. Prasa i publiczność przyjęła sztukę go- 
rąco. Rolę tytułową grał p. Adwentowicz, a zaró- 
wno jego świetna gra, jak i gra p. Szyliwianki, 
oraz przepiękne dekoracye, utrwaliły powodzenie 
utworu, który grany jest bez przerwy przy wypeł- 
nionej doszczętnie widowni. 

Teatr Rozmaitości wystawił nową sztukę T. Ja- 
roszyńskiego pod tytułem: »Wojewodzice podla- 
skie, 


że świata. 


Schronisko byłych legionistów imienia Lewan- 
dowskiego w Wiedniu urządza dnia 30 marca we 
czwartek o godzinie 340 wieczór sensacyjne przed- 
stawienia w »Kartner-Kino« przy I. Johannesgas- 
se. Dochód przeznaczony jest na utrzymanie wy- 
chowanków Schroniska, którzy, zwolnieni z powo- 
du ran lub choroby z Legionów, znajdują w niem 
opiekę i pomoce do dalszej pracy i rozwoju swego 
bądź to w dziale rzemiosł i przemysłu, bądź też w 
dalszem kształceniu się w szkołach. Cele Schroni- 
ska są tak szlachetne, a kierunek dawanej pomocy 
tak praktycznie wydatny, że Komitet, świadomy 
swoich celów i pracy. zwraca się śmiało do roda- 
ków, będących w Wiedniu, z prośbą, aby przed- 
stawienie to bardzo interesujące filmowemi zdję- 
ciami z poła bitew, zaszczycili swoją obecnością 
i zasilili kasę Schroniska. — Bilety nabywać mo- 
żna w Schronisku przy Klaghaumgasse 3, a w dzień 
przedstawienia przy kasie. 

Wyroki śmierci w Serbii. »Belgrader Nachrich- 
ten«< donoszą: Wyrokiem sądu polowego skazani 
zostali na karą Śmierci poddani serbscy: Iwan 
Gwozow, Jovan Dimic i Dina Nikolow. Wyrok zo- 
stał wykonany. Wszyscy oskarżeni byli o udział 
w akeyi, której celem było nie dopuścić wojsk 
sprzymierzonych do korzystania z zapasów, znaj: 
dujących się w kraju. 

Państwowa centrala odzieży dla niezamożnej lu- 
dności w Niemczech. Z Berlina donoszą: Celem 
przygotowania niezbędnej przy dłuższem trwaniu 
wojny dla uboższej ludności 


odzieży po cenach | jeden z ostatnich j 


Niedziela, 26 Marca 1916.. 


Wtorek, dnia 28 marca, radca dworu profesoi 
dr St. Smolka: „Ksawery Lubecki, jego program 
i działanie" (1810—1830) cz. II. 

Środa dnia 29 marca: ks. prof. dr Kazimiera 
Zimmermann: „Ksiądz Piotr Wawrzyniak, organi 
zator życia gospodarczego w Poznańskiem", 

Piątek dnia 31 marca: prof. dr Stanisław Ciecha: 
nowski: „Rzecznicy wychowania fizycznego w Pol: 
sce“. 

Wszystkie wykłady odbywać się będą w sali za« 
kładu zoologicznego, ulica św Anny l. 6, I piętro, 
Początek wszystkich wykładów o godz 7 wieczo- 
rem. — Wstęp 20 hal, dla młodzieży szkołnej 
10 hal. ; 


e—a |) | 


POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
Program na prowincyę. 
W niedzielę, dnia 26 marca. 

Biała. Dyrektor Muzeum Narodowego, profe- 
sor dr F, Kopera: »Najważniejsze zadania ochrony 
zabytków w obecnej ehwilia (z obrazami świetł- 
nymi) . 

Bochnia. Profesor Zygmunt Podgórski: »Ko- 
lebka i wędrówki Słowian«. 

Chrzanów. Profesor uniwersytetu Jagielloń- 
skiego ks. dr K. Zimmermann: »Ksiądz Piotr Wa- 
wrzyniuk, organizator życiu gospodarczego. 


Nowy Sącz. Docent uniwersytetu Jagielloń- 
skiego dr L. Sawieki: »Micdź i węgicł a wojna 
światowac. 


Nowy Targ. Dr F. E. Lubecki: »Co nam dac 
mogą nasze wody?« (z obrazami świetlnymi). , 

Mielec. Profesor dr Fr. Gawclek: »Uzbrojenio 
i sposób walki u ludów pierwotnych«. 

Rzeszów. Profesor Edward Horwath: »Społe- 
czna wartość czasu«, a n 


Repertoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego. 

Niedziela po południu: »Synck admirałae; wie- 
czór: »Zgon miłościa, 

Poniedziałek: »Czwórka«, 

Wtorek: »Zgon miłości« 

Środa: »Pigmalion«. 

Czwartek: »Zgon milości«. 


Repertoar miejskiego teatru ludowego. 


W niedzielę, dnia 26 marca po poludniu: »Kar- 
nawał w Warszawie«; wieczorem: » Napoleon i Jó 
zefinac. 

Zmarli, 

"Ś. p. Kłaudyusz Postępski, w wieku lat 43, 
oficyał podatkowy, wiceprezes galicyjskiego To- 
warzystwą urzędników podatkowych, zmarli we 
Lwowie. 


W CHOROBIE NERWÓW i LICZNYCH CHO- 
ROBACH KOBIECYCH, 
które pogarszają się głównie przez utrudrione 
i niezupelne wypróżnienie, jest naturalna gorz- 
ka woda „FRANCISZKA JÓZEFA“ przyjemnie 
działającym środkiem domowym, te dolegliwo- 
ści znacznie łagodzącym, zwłaszcza, że często 
już małe ilości skutkują niezawodnie. 
Tajny radca Kehrer, profesor chorób kobiecych 
na uniwersytecie w Heidelbergu, potwierdza, że 
wodę „FRANCISZKA JOZEFA“ zapisywał 
w wielu wypadkach i przekonał się © jej znako- 
mitej skuteczności. 2226 

SKŁ A Diti . 

‘złożyli w Administracyi „Nowej Reformy“: 

Na podarki wielkanocne dla żołnierzy Polaków i Le 
gionistów: K. J. 3 K; dr Wincenty i lena Chmurowie 
55 K; dyr S. Spitzer 20 K od uczniów szkoly im. 
Kazimierza W. r c 

Na Iundusz wdów i Sierot po legionistach: Iwo 
i Zofia Giżyecy 20 K zamiast kwiatów na grób siostry 
Ś. p. Janiny Dębskiej; zarząd szkoły w Długoszynie 
BO USG „Jk 

Dla staruszki W. P: ©. K.2K. | a 

Dla rodzin żoinierzy Polaków: Uczenice szkoły XXH 
im. J. Diugosza 15 K 10 h z okazyi imienin dyrektora. 


Z teatru miożawócoo. 


„Zgon milości“, Satyra w 4ch aktach Roberta 
BraccO. 

Z bogatego repertoaru modnego włoskiego 

werysty Roberta Bracco poznaliśmy wczoraj 

jego utworów, w którym 


przystępnych, zwłaszcza bielizny, utworzony 20-| pierwiastek satyryczny, będący wydatną czą- 


stał państwowy urząd dla dostarczania odzieży. 
Zadaniem tego urzędu będzie przygotowanie od- 
powiednich zarządzeń, podziału zapasów i staranie 
się o nowe zapasy odzieży. Pierwszem zadaniem 
tego urzędu będzie stwierdzenie w porozumieniu 
z administracyą wojskową, co z obłożonych aresz- 
tem materyalów włóknistych będzie można oddać 
do użytku ludności. Następnie zajmie się centrala 
stwierdzeniem zapasów surowca i gotowej odzie- 
ży, znajdującej się w kraju. A 

Odznaczerie D'Annunzia. Z Lugano donoszą: 
Na wniosek ministra marynarki otrzymał Gabryel 
dAmmuuzio srebiny medal waleczności. : 

Zawieszenie dziennika angielskicgo. Z Londynu 
donoszą: Znany dziennik konserwatywny angicl- 
ski »Standard« przestał z dniem 16 b. m. wycho- 
dzić. Wydawcy spodziewają się, iż po wojnie wzno- 
wią wydawnictwo. 

Losy ckspedycyi Shacklelona. Biure , Reutera 
donosi o ekspedycyi Shackletona, na podstawie wia- 
domości otrzymanych telegrafem iskrowym: Okręt 
ekspedycyjny „Aurora“ zerwał się dnia 6 maja 
1915 z kotwicy, podczas gdy kapitan i dziewięciu 
ludzi z załogi było na lądzie. „Aurora“ otoczona 
była lodami, które ciężko uszkodziły tułów okrę- 
tu, przyczeim oderwały ster i kotwicę. Dopiero 14 
marca 1916 została „Aurora“ wyswobudzona z po- 
śród lodów. Okręt jedzie do Nowej Zelandyi, ma 
jednakże za mało materyału palnego na pokładzie. 


Odznaczenia. Złoty krzyż zasługi z koroną na 
wstędze medalu za waleczność otrzymali lekarze 
wojskowi: dr St. Tapper, dr Maryan Ziembiń- 
ski, dr St. Mosoezy,drSt. Jasiński, dr 
Szymon Turteltaub. 

Złoty krzyż zasługi z koroną otrzymał lekarz 
wojskowy dr Kazimierz Lewiński. 

Krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa na 
wstędze wojskowego krzyża zasługi otrzymał star- 
szy lekarz sztabowy dr Hilary Obertyński. 

Najwyższe pochwalne uznanie otrzymał major 
Mieczysław Miączyński przy komendzie 
dworca w Samborze. 

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 


ul. św. Anny 6, 
Program na marzec. 


Niedziela dnia 26 mamca: prof. dr Siasisiaw Ku- 
10 dla kobiet). Decyzyę powyższą powziął zarząd, dząc tymezasam odpowiednie środki żywnościowe, trzeba: Szkoła główna warszawska. 


stką składową jego talentu, występuje jako je- 
den z zasadniczych rysów literackiej fizyogno- 
mij autora „Niewiernej*'. 

Problem miłości i wierności małżeńskiej jest 
niemal wyłączną treścią dramatów Dracca. — 
Ujmuje on go nie ze stanowiska flirtu, jak 
Francuzi, ale jako ciekawie oświctliaą kwestyę 
z dziedziny życia obyczajowego, której w zbior 
rowem życiu ważna rola przypada w udziałe. 
Ma przytem swą wlaściwą oryginalną metodę 
ujmowania motywów i rzucanie na nich światła 
z różnorodnych punktów widzonia. 

Tym razem w „ganie milosci“ rzuea pyta- 
nie, czy dwuletnia nicobecność męża przy” żo= 
nie wytwarza stan nieckroślony, magący być 
nazwany końcem lub zgonem miłogci* Foz- 
wiązuje go przecząco, rzucając skruszonego 1 
zdręczonego zazdrością męża na szyję kochwją: 
cej go mimowiednie, a lawirującej niesłychanie 
zręcznie między pokusami życia a poczuciem 
obowiązku wierności dla męża Kobiety. 

Piękna, bogata i sprytna margrabina di Fon- 

i tanarosa, żyjąca od dwóch lat w roałące z mę- 
| żem, urządzila sobie rożkoszną siodzibę w swej 
| majętności na wsi, gdzie samotność urozmańca 
jej grono młodych mężczyzn. Każdy z tych pig 
ciu przyjaciół margrabiny oddaje się zhidzcnin, 
że doczeka się chwili, w której margrabina prze- 
niesie go nad towarzyszów 1 zeszczyci uprzywi 
lejowanem stanowiskiem kochanka. Ale mar- 
grabina nie myśli o tem, pamiętając © obówiąz- 
ku wierności dla nieobcenego męża. Gdy je- 
dnak mąż ów nagle powraca i w niedwuznaczny 
sposób duje jej do zrozumieniu, że syt sielanek 
pozamałżeńskich i tułaczki, pragnie rozpocząć 
na nowo przerwaną pieśń milości we wiasnem 
gniazdku, margrabina wystawia go na próbę, 
wśród której o mało nie wpada w zastawieme 
przez siebie sieci. Ze swej strony i margrabia 
podejmuje ryzykowną próbę wiemości nralżeń- 
skiej» markując stingowany wyjazd. 

W ten sposób oboje małżonkowie zdobywają 
każde z osobna pewność, że nie nastąpił jeszcze 
zgon ich miłości. Wierni i pełni nadzień sate- 
lici margrabiny przekonawszy się, że kampania 
ich nie ma widoków powodzenia, opuszcza ją 

wygłodzoną twierdzę, pozostawiają  szczęśli- 
wych małżonków, pogrążonych w odnowionej 
sielance miłości powrotnej. 
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` Niedzieła, 26 Marca 1916. 


Wśród sztuk Roberta Bracco »Zgon miłości« 
należy do utworów na wskroś teatralnych, o- 
twierających rozległe pole do popisu aktorskie- 
go w dwóch głównych rolach, pisanych najwi- 
dvczniej dla wybitnych artystów. Jedna z nich 
jest dla margrabiny, którą grała p. Bedmarzew 
ska. Pierwsza to od dłuższego czasu wielka no- 
la, w której artystka zmalazła sposobność roz- 
winięcia gry skupiającej na sobie uwagę audy- 
toryum i prowadzącej akcyę sztuki. W wręcz- 
nej dyalektyce umiała p. Bednarzewska z ta- 
lentem wydobyć charakterystykę Światowej. 
lekceważącej pozory arystokratki, igrającej z 
ogniem ryzykownego flirtu, a przecież salwu- 
jącej honor i enotę. P. Weychent w roli męża 
widoczmie był niedysponowanym, co się uja- 
wniało w zmatowanem brzmieniu głosu i wi 
docznem znużeniu w ruchach. Galeryę. sateli- 
tów margrabiny tworzyli pp.: Biegański, Belke. 
Kochanowski, Mierzejewski i Żarski. Dosko- 
nałym starym lokajem był p. Trzywdar. 

Sztuka się podobała i była żywo oklaskiwa- 
ma, p W. Pr. 


Siesunki Komsumcy!me 
w Austro-Węgrzech. 


Już podozas pokoju, dawał się odczuwać brak 
statystyki konsumceyi i urodukeyi w Austro-Wę- 
grzech; tem więcej dał się on we znaki podczas 
wojny przy wydawaniu różnych zarządzeń wo- 
jenno-gospodanczych. Większa część rozporzą 
dzeń, mających na celu oszczędzanie zapasów i 
uregulowanie konsumcyi, opierała siema zupeł- 
nie dowolnych przesłankach i wskutek tego mu- 
8luła doznawać różnych zmian i przeróbek. Te- 
go braku oczywiście teraz podczas wojny usu- 
nąć nie można, znaleźli się jednak fachowcy. 
którzy ma podstawie różnych nozprószonych 
dm próbowali dać w przybliżeniu obraz sto- 
sunków konsumcyjnych monarchii. Obraz ten 
zawarty jest w dziele sekretarza wiedeńskiej 
„zby handlowej dra Pistora p. t.: »Gospodar- 
stwo narodowe Austro-Węgier i porozumienie 
z Niemcami« i stanowi jeden z rozdziałów tej 
książki. 

Autor porównuje konsumcyę przypadającą 
na głowę ludności w Austro-Węgrzech, Niem- 
czech, Framcyi, Anglii, Rosyi i Włoszech w la- 
taah 1900, 1906 i 1912 dla następujących to- 
warów: pszeniea, żyto, jęczmień, owies, kuku- 
rudza, ziemniaki, mięso, kawa, kakao, herbata, 
ryż, cukier, sól, piwo, winn, wódka, tytoń, nafta, 
węgieł kamienny, rudy żelazne, żelazo surowe. 
bawełna i juta. | 

W dziale konsumcyi zboża szlachetnego wpa- 
da przedowszystkiom w oko nadzwyczajny 
wzrost konsumceyi w latach od 1900 do 1912 
i wyjaśnia poniekąd niekorzystny rozwój wy- 
wozu rodzinnego tych produktów. Ludność za- 
częła się lepiej odżywiać i w miarę lepszych 
miw epożywała coraz więcej zboża. W Au- 
5tno-Węgrzech skok ten wynosił na głowę od 
179 do 273 kilogramów, w Niemczech tylko od 
804 na. 824, we Francyi od 253 na 332 kg. 
Mięsożerma, tylko z importu zboża żyjąca An- 
glia, pozestaje stale na 200 kg., podczas gdy 
Rosya bierze rekord w tym dziale spożycia, 
gdyż od 238 doszia do 427 kg. na głowę. — 
W porównamin z Niemcami, Francyą, a nawet 
Rosyą. konsumcya zboża szlachetnego w mo- 
narchii nie osiągnęta jeszcze przeciętnej 300 
kg. na głowę. Także w kensumcyi ziemniaków 
pozostaje monarchia w tyle za Niemcami i 
Francyą. Mianowicie według jedynie dostop- 
nych cyfr tego działu z roku 1905 monarchia 
miała 337.5 kg. konsumcyi ziemniaków na glo- 
wę kidności, Niemey 593, Francya 361. Wh- 
śnie zaś chleb i ziemniaki są głównem pożywie- 
niem chlapa i robotnika, wogóle tych warstw, 
które z powodu szczupłych dochodów muszą 
-ai ać na tej kategoryi środków żywno- 
ŚCI. 

iakże statystyka konsumeyi innych środ- 
ków żywności potwierdza, że zarobki najszer- 
szych warstw ludności są bardzo skromne. Kon- 
sumcya mięsa wymosi w Austryi 29.9 kg. na 
głową, we Framcyi 85.6 kg., w Anglii 47.6, w 
Niemczech 52.6 kg. Na uwagę zasluguje dalej 
Takt, żo Austrya, eksportująca cukier, należy, 
tak jak Rosya, do najsłabszych jego konsumen- 
tów.  Konsumcyu jej na głowę wynosi 13 kg., 
w Niemeżech zaś wynosi konsumcya 19 kge. 
we Francyj 15, w Anglii 37 kg. Tak miski 
stan kousumeyi cukru w Austryi należy przy- 
pisać wysokiemu opodatkowaniu tego środka 
spożywczego. (O wiele oszczędniejsza, niż 
Niemicy, jest monarchia także co do soli (14.3 
kg., zaś w Niemczech 24.6 kg.), miano że po- 
siada ogromne skarby soli, oraz co do nafty 
(6.2kg., w Niemczech 17.3 kg.), chociaż i nafty 
ma monarchia poddostatkiem. Skąd się bierze 
tytra 17.3 kg. nafiy na głowę w Niemczech, 
skoro ten kraj ma również większą niż Austrya 
konsnmeyę światła elektrycznego? Czyżby 
stąd, 26 używa, więcej nafty do motorów? Nie, 
ta większa: kensameya nafty stoi w związku z 
większą kuiturą, z tem, że także na wsi chłop 
Pobrzobuje obf itszego „oświetlenia i z tem, ŻE 
tam się o wiele więcej czyta, 

Go do kawy, lerbaty i ryżu, to monarchii 
konsumuje tylko połową tego, ©0 przypada ma 
gtuwę w Niemczech; eo do kakao tylko jedmę 
pita. Zatow konsumcyi wódki prze- 
wyższa menarciia Niemcy (10.5 litrów, w 
Niemczech 6.3 litrów). Konsumeya bawelny i 
Puy w monarchii wynosi poławę konsumcyi nic- 
miockiej (5.48 kg. a 10.84 kg.), węgla jednę 
trzecią (1104 kg. a 3649 kg.), żelaza surowego 
jedne piątą (58 a 258 kg.). A 

Na końcu tej statystyki zauważa dr Pistor: 

Jeżeli się rozwój przemysłowo-miejski uwa. 
ża za główny wyraz rozwoju nowoczesnego, to 
pokazuje się, że — pomimo znacznych postę- 
pów -— rozwój ten w Austro-Węgrzech nie o- 
garnął jeszega połowy calej ludności. Większa 
część ludności nie wchodzi tedy w rachubę ani 
jako producent, ani jako konsument w stylu 
nowoczesnych, w pelni rozwiniętych państw. 
Że w monarchii brak jest zadowalającej w pel- 
ni pracy, możności zarobku i użycia małteryału 
ludzkiego, to, pominąwszy statystykę konsum- 
cyi, wynika zresztą także z faktu nadmiernej 
emigracyj, i 
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Sekcya informacyjna gospody Legionistów N. 
K. N. (Wiedeń IV., Weyringergasse 14), prosi 
wszystkich Legionistów, przebywających w polu, 
jak na kuracyi, o podawanie jej swych nazwisk i 
adresów w celach informacyjnych. 
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| Wiadezata antomo, Mierackie | artestycne. 


— Pisma Stosława Łaguny, poprzedzone zary- 
sem biograficzno-historycznym przez Józefa Bie- 
lińskiego. (Biblioteka imienia Wł. Andrychiewi- 
cza). Str. 626. Warszawa, 1916. Nakładem Kasy 
Mianowskiego. i p 

Pamięci Stosława Łaguny, b. profesora uniwer- 
sytetu w Petersburgu, a następnie redaktora »Ate- 
neume, zmarłego w Warszawie w roku 1900, nale- 
żało się uczczenie w postaci zbiorowego wydania 
jego pism. 

Ogłoszony obecnie olbrzymi tom prac historycz- 
nych jednego z najuczeńszych w Polsce ludzi XX. 
w. przypominać będzie dorobek naukowy history- 
ka, którego praca pod względem ilościowym mało 
wydajna, urastała pod względem istotnym do nie- 
zwykle wysokiego poziomu. Łaguna wśród histo- 
ryków polskich wyróżniał się olbrzymią wiedzą, 
ścisłaścią, przenikliwością metody naukowej, ta- 
leniem konstrukcyjnym. — Zabierał głos w naj- 
ważniejszych sprawach, związanych z dziejami 
Polski, poruszał zagadnienia najzawilsze, niepoko- 
jące umysły najwybitniejszych badaczów naszych, 
a we wszystko potrafił wnieść ideę własną, sąd 
wytrawny, oświetlenie oryginalne. We wszystkie 
sprawy naukowe wnosił swego łagodnego, lecz 
mocnego ducha, który musiał wyrozumiałość łą- 
czyć z nieugiętem przekonaniem. 

Krytyka naukowa Laguny wstrząsała nieraz 
konstrukcyami naukowemi, najmisterniej wznie- 
sionemi, oparteni na głębokiej erudycyi i długo- 
letnich badaniach. Tak n. p. zachwiał Łaguna po- 
ważnie podstawą poglądow naukowych na »dyna- 
styczne szlachty polskiej pochodzenie« takiego 
znakomitego badacza, jakim był profesor Fr. Pie- 
kosiński. Łaguna odrzuca hipotezę Piekosińskie- 
go o skandynawskiem pochodzeniu Popielowiezów 
i Piastów; zaprzecza również, jakoby rycerstwo 
polskie było rozrodzonem potomstwem rodów ksią- 
żęcych i jakoby do czasów Bolesława Krzywouste- 
go rycerstwo to było utrzymywane przez księcia 
seniora i nie posiadało dóbr ziemskich własnych. 
Twierdzi natomiast, że szlachta polska już za Chro- 
brego miała dobra własne, że miała je nawet za 
czasów pogańskich. 

Wogóle cały krytycyzm Łaguny opiera się na 
głębokiej erndycyi i ścisłych metodycznych bada- 
niach. Wszystkie krytyki, recenzye, notatki dro- 
bniejsze, oraz kilka prac samoistnych, jak n. p. 
znakomita, niestety nieukończona praca pod tytu- 
łem: »Dwie elekcye« i t. d., wszysiko to zostało 
zebrane w tomie niniejszym i udostępnione miłośni- 
kom przeszłości naszej, Niejeden ze  współcze- 
snych 'uczonych naszych, nie wyłączając takich, 
którzy już sporo tomów ogłosili, znajdzie w tych 
»drobnostkach« wielkiego uczonego nie tylko wzór 
metody i sumienności badawczej, lecz i niezrówna- 
ny wzór istotnej kultury nankowej, tak zawsze po- 
żądanej w naszem życiu umysłowem. 

— Ziemia polska w pieśni. Ułożył i wstępem 
opatrzył Jan Lórentowicz. Warszawa. Nakład Ge- 
bothnera i Wolffa. ! l 

Antologia powyższa — jakby w przeczuciu idą- 
cych wielkich wypadków, w przededniu wybuchu. 
wojny wydana — zyskuje obecnie na aktualnej 
wartości. Przynosi ona w doskonałym wyborze 
wiersze, przepojone gorącem umiłowaniem kraju 
ojczystego i jego przyrody. Materyał ujęty jest w 
siedm rozdziałów, noszących następująco nazwy: 
»Ziemia moja«, »Rok polski«, »W górach«, »W szu- 


ki i ogrody«. Obok nazwisk poetów pierwszorzę- 
dnych, są tu utwory o wysokim locie ducha, pióra 
mniej znanych, lub zgoła nieznanych twórców. — 
Antologię, niesłychanie interesującą, zdobią liczne 
ilustracye i reprodukcye obrazów swojskich i 
cych malarzy. Forma książki, bardzo ozdobna, 
kwalifikuje ja na upominki. 

— Wydawniotwa Instytutu ekonomicznego N, 
K. N. Jako szóste wydawnictwo Instytutu ekono- 
micznego, ukazała się świeżo praca dra Stefana 
Schmidta pod tyt.: »Kolonizacya wewnętrzna, 
jako czynnik obrony ziemi«. Autor, znany w ko- 
łach naukowych z książki, wydanej w roku 1912 
o stosunkach wychodźczych, opracował jeden z 
najważniejszych obecnie gospodarczych i społecz- 
no-narodowych problemów na ziemiach polskich, 
podając drogi i kierunki, w jakich powinna rozwi- 
nąć się w naszych specyalnie warunkach koloni- 
zacya wewnętrzna, by oddać krajowi jak najwięk- 
szą sumę korzyści. Dr Sehmidt omawia w poró- 
wnauiu ze stosunkami zachodnio-europejskimi naj- 
ważniejsze systemy w przeprowadzeniu koloniza- 
cyi wewnętrznej ze stanowiska naszych stosun- 
ków gospodarczych. Praca dra Stelana Schmidta 
obudzi ze względu na aktualność tematu i rzeczo- 
we opracowanie, zainteresowanie w szerszych ko- 
łach społeczeństwa naszego. 

Następne wydawnictwo Instytutu ekonomiczne 
go obejmie pierwszy tom pracy dra Leona Bie- 
geleisena: Gospodarczy rozwój nowoczesnej 
wsi polskieje, który ukaże się niebawem w handlu 
księgarskim, — Następne wydawnictwa Instytutu 
obejmą prace profesora uniwersytetu Jagiclloú- 
skiego dra Stanisława Estreichera pod tytu- 
łem: »Jak powstał program pracy organicznej w 
Polsce porozbiorowej?«, dra Edwarda G rabo w- 
skiego: »Rozwój skupień ludności na ziemiach 
polskich«, profesora uniwersytetu Jagiellońskiego 
dra Waleryana Kleckiego: »Sprawa produk- 
cyi mięsa w związku z hodowląs, profesora arch. 
Kkielskiego: »Odbudowa wsi polskieje, pro- 
fesora politechniki dra Weigla: »Zagadnienie 
komasącyi«, dra Słuszkiewicza: » Przemysł 
i handel w Polsce«, profesora politechniki Edwina 
Hauswalda: »Warunki istnienia i rozwoju 
przemysłu w Polsce«. - 

Jak wiadomo, Iustytut wydał dotąd pracę prof. 
dra Antoniego Górskiego pod tytułem: »Bra- 
ki produkcyi krajowejs, profesora Buzka: »Lu- 
dność na ziemiach polskich«, profesora dra Tilla: 
»Nowela do ustawy cywilnej«, dra Milewskie- 
go: »Kooperatywa na ziemiach polskich«, oraz 
broszurkę dra Bollanda: »Co produkuje Gali- 
Cya a co Królestwo?« 

Wydawnietwa Instytutu są do nabycia we wszy- 
stkich księgarniach. Zamówienia większych ilości 
egzemplarzy zwracać należy do skladnicy N. K. NS 
Kraków, uliea Gołębia L. 20. Biuro Instytutu mie- 
ści się w Krakowie przy ulicy Krowoderskiej 26. 


I 


Dział ekonomiczny. 


* Sprowadzanie tłuszczów. Izba handlowa i prze- 
mysłowa w Krakowie zawiadamia, iż dostawą tłusz- 
czów dla konsumentów prywatnych, jako też dla 
instytucyj i stowarzyszeń rządowych i prywatnych 
zajmuje się Oddział handicwy uaniestniectwa w 
Białej. Interesenci wimni zatem ziecenia na tłusz- 
cze przesyłać ma ręce Oddziału w Białej. 
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op. | rzucili zamiar przełamania pozycyj francuskich 


NOWA REFORMA 


* Z ruchu naftowego. W najbliższym czasie roz- 
poeznie się ruch w około 80 kopalniach nafty w 
Galicyi, które w czasie inwazyi rosyjskiej zostały 
zniszczone. Oczekują, że miesięczna produkeya 
nafty w Galicyi podniesie się wobec tego na 1.200 
cystern. 

* Ceny mydła. W komisyi hamdlowo-politycznej 
w Wiedniu toczyły się niedawno obrady mad nic- 
ustanem podnoszeniem się cen mydła, spowodo- 
wanem nietylko podrożeniem tłuszczów i innych 
składmików potrzebnych do fabrykacyi mydła, lecz w 
zmaeznej mierze także spekułacyą niektórych sterku- 
pieckich. Równocześnie zastanawiano się nad obi$pa- 
toryjnem oznaczaniem na towarze zawartości pro- 
<entowej tłuszczu, gdyż w obrocie pojawiają się 
coraz częściej mydła o nader lichej jakości. Wedie 
imfonmacyi, otrzymanej z Wsednia, sprzedawano 
tam w czasie między 8 a 10 marea b. r. w detalu 
mydło t. zw. jędrne pierwszej jakości w cenie po 
3 K 68 h ża 1 kg. , 

W niektórych sklepach w Krakowie ceny my- 
dla pmeknoczyły znacznie ten poziom i wahać się 
mają pmy średnich nawet gatunkach między pięć 
a sześć konon za 1 kg. Izba handlowa i przemy- 
słową w Krakowie ostrzega kupców przed pobie- 
ramiem tak wygórowanych cen za produkt pierw- 
czej potrzeby szenokich sfer, stanowiący nadto ko- 
nieczną podstawę utrzymania dla licznych, nieza- 
możnych egzystencyj. A . 

* Wywóz towarów do Królestwa Polskiego. We- 
dle zawiadomienia ministerstwa skarbu następujące 
towary nic będą więcej dopuszezone do wywozu 
z Austryi do Królestwa Polskiego: Tiuszcze roślin- 
ne i oleje, krochmal, motory, ryby, konserwy ry- 
bne i mięsne, palone napoje spirytusowe, kawa, Su- 
rogaty kawy, ser. konserwy: mleczne, czekolada. 
kakao. herbata, gotowe wyroby z ciasta, wata ba- 
wełriana, szozotki, papa dachowa, sprzęty domo- 
we i kuchenne, skóra (z wyjątkiem skór Che- 
vreaux, skór na rękawiczki i skóry owczej wypra- 
wionej na zamsz), towary metalowe, proszek do 
prania, cebula i inne jarzyny kuchenne, płyty as- 
bestowe oraz materye do pakowania puszek. 

Wydawanie certyfikatów wywozu na powyższe 
artykuły zostało zastanowione. 


"Wojm 


—— 


Szukanie pokoju. 


Berlin, 26 marca. 

»Berliner Tageblatt« donosi z Hagi: 

»Daily Telegraph« przynosi z Paryża nastę- 
pującą znamienną wiadomość: 

Konferencya handlowa państw koalieyi, ma- 
jąca odbyć się w Paryżu, będzie o wiele waż- 
niejsza, niż to wskazują oficyalne programy o- 
brad jej. W kołach, zbliżonych do rządu fran- 
cuskiego, obiega wiadomość, że konferencya 
handlowa zajmie się sprawą, o wiele donioślej- 
szą od wszystkich zagadnień handlowych, a 
mianowicie stanowiskiem  koalicyi na wy pa- 
dek, gdyby mocarstwa centralne wystąniły Z 
wnioskami pokojowymi. 


Bitwa pod Verden. 


Beriin, 26 marca. 
„»Lok. Anzeiger« donosi z Hagi: ; 
Wedle doniesień londyńskich operacye nie- 
mieckie pod Verdun uległy w ostatnich kilku 
dniach wielkiej zmianie. Niemcy, zdaje się, po- 


pod Verdun, wywiązała się natomiast na ca- 
łym tvm odcinku frontu wielka bitwa polowa, 


lna przestrzeni przeszło 60 kilometrów. 


Francuskie coniesienia o możliwości 


daiszege Gówretiu. 
í Budapeszt, 26 marca. 
»Az Este donosi z Genewy: 

Agencya Havasa donosząc o ogólnem poło- 
żenia pod Verdun, oświadcza : Front nasz, bie- 
gnący w oddaleniu jednego kilometra na poła- 
dniowy wschód od Malancourt, musieliśmy co- 
inąć o kilkaset metrów, przyczem opróżniłi- 
śmy wzgórze Haucourt. Musimy być przygoto- 
wani na ewentualność, iż w niedługim czasie 
Niemcy rozpoczną atak z dwóch stron, po obu 
brzegach Mozy. : 


Zaniepekajenie we Francyi. 
Beriin, 26 marca. 
Z Genewy donoszą: 
»Temps« przyznaje, 
jest ze względu na skutki bardzo niemiła. 


court będą prawdopodobnie stawiać onergicz- 
ny opór, zanim Verdun istotnie znajdzie się w 
niebezpieczeństwie. 

Dzienniki lyońskie donoszą, że Paryż od kil- 
ku dni znowu jest siłnie zaniepokojony. Poli- 
tycy przeklinają ostatnią klęskę pod Avo- 
eourt, zwłaszcza dlatego, że musi ona wywrzeć 
złe wrażenie na Cadornę i serbskiego następcę 
tronu. 


„Niemieckie łodzie podwodne 
na oceanie Atlantyckim. 
Berlin, 26 marca. | 
»Berl. Ztg. am Mittag« donosi z Chrystyanii: 
Podróżni, którzy przybyli tu z Anglii, opo- 
wiado*- że stwierdzeno obecność łodzi podwo- 


dnych niemieckich na morzu Półsocnem, w 
Kanale i na zachodaich wybrzeżach Anglii, 


 ©fenzywa rosyjska, 


Berlin, 26 marca. 

„Taegliche Rundsehau“ zamieszcza następt- 
jący telegram swego korespondenta wojenne- 
go w głównej kwaterze Hindenburga: * 

W nocy z dnia 21 marca Rosyanie pomowili 
swoje ataki na przestrzeni miedzy miejscowo- 
ścią Wilejży a Postawami. Poszczególnym od- 
działom rosyjskim udało się wtargnąć do na- 


szych rowów. O 6 godz. nad ranem przypuścili | 


Rosyanie szturm do naszej wysuniętej pozycyj 


że klęska pod Avocourt | komendanta łodzi podwodnej 
j storpedowania 

»Petit Journale oświadcza, że zbyt wielka |Szpitawego »Elecira«, uje, ż 
trwoga. jest na razie przedwczesna, gdyż las |5prawozdania okręt »Electra« nie miał przepi- f 
Bourrus, oraz pozycye Montzeville i Chatton-|sanych odznak. 


T-a hd cz 1 
są --_ "NE1B4. „ 8. 
z A ZZ a OE ADO AB 
Burzliwe posiedzenie parlamentu 
niemieckiego. 
Berlin, 26 marca. 

O ostatniem burzliwem posiedzeniu parła* 
mentu niemieckiego podają dzienniki następu- 
jące szczegóły pod datą 24 bm.: 

. Tak burzliwych scen, jakie rozegrały się dzi- 
siai mie widziano w parlamencie nigdy, nawet 
w czasie zaciętej walki o taryfę cłową, Już na 
początku posiedzenia, gdy sekretarz stanu dła 
kolonij odpowiadał na inierpełacye, powstało 
na ławach skrajnej lewicy silne wzburzenie, 
które zwiększało się z minuty na minutę. Mię- 
dzy posłami socyalistycznymi przyszło do ży- 
wej wymiany słów. Gdy na trybunie pojawił 
się poseł socyalistyczny Haase, w całej Izbie 
powstał silny niepokój. Haase przedstawił w 
swej mowie wojskowe i gospodarcze położenie 
w najczarniejszych barwach. Gdy Haase o- 
świadczył, że w wojnie tej nie będzie ani zwy* 
cięzców ani zwyciężonych, że Niemcy nie bę: 
dą w stanie rzucić swoich przeciwników na ko- 
lana, wybuchła burza. Posłowie socyalistyezni 
Heine i Keii' krzyczą: »Haase przemawia bez 
zezwolenia większości frakcyi!« 

Wrzawa zwiększała się z każdą chwilą. Po 
słowie otoczyli trybunę, na której znajdował 
się poseł Haase. Zdawało się, że lada chwila 
przyjdzie do bójki, Wreszcie prezydent prze- 
rwał posiedzenie. 


starą metodą strzelali z karabinów maszyno- 
wych do własnych żołnierzy, gdy ci chcieli się 
schronić do lasu. 

Po poludniu zawrmała na nowo szalona wal- 
ka artyleryjska. Piechota nasza poszła z furyą 
do ataku, wyrzuciła Rosyam i wypędziła Ro- 
syan z zajętych rowów. Przed pozycyumi pod 
Wilejtami naliczyliśmy na małym odcinku 300 
zwłok żołnierzy rosyjskich. Artylerya praco- 
wała z taką energią, że nie można było odró- 
żnić strzałów naszej artyleryi od ognia bateryj 
rosyjskich. O godzinie 4 po południu ostatnie 
oddziały rosyjskie rzuciły gię do ucieczki. O 
godz. 5 po południu nadeszła wiadomość, że i 
rowy, zajęte przez Rosyan pod Postawami, z0- 
stały również przez naszych żołnierzy odzy- 
skane, 


N 


Przedłużenie stanu oblężenia w Rosyi. 


Sztokholm, 26 marca. 

Ukazem carskim przedłużony został stan o- 

blężenia we wszystkich miejscowościach, w 

których dotąd obowiązywał, do 17 września r. 

b. Ponadto zaprowadzono stan oblężenia w 
wielu innych miejscowościach, 


Zajścia w Petersburgu. 
i Berlin, 26 marca. . 
»Berl. Tageblatte donosi ze Sztokholmu: 
»Riecze donosi, że agenci byłego ministra spraw 
wewnętrznych Chwostowa rozwinęli w całym 
Petersburgu ożywioną agitacyę, ceiem wywo- 
lania pogromów żydowskich, oraz pogromów 
skierowanych przeciw liberalnym żywiełom. — 
Przez miasto przeciągają bandy chuliganów. 
Równocześnie przyszło w dzielnicach robotni- 
czych do olbrzymich demonstracyj przeciw dro- 
żyźnie. Robotnicy śpiewali pieśni rewolucyjne. 
W czasie demonstracyj aresztowała policya ja- 
kąś kobietę. Jeden z robotników, który chciał 
uwolnić aresztowaną z rąk policyi, zastrzelił 
prystawa, (kom. policyi. Przyp. Red.), dwaj 
inni policyanci zostali ciężko poranieni. 
Do wielkich wykroczeń przyszło także w za- 
kladach putiłowskich. 


Telefoniczne | telegreficzne 
Wiattomości € K. Bierg koresp, 


z dnia 26 marca. 
Hr. Stuergkh u cesarza. 

Wiedeń, Cesarz przyjął wczoraj w Schoen- 
brunie prezydenta ministrów hr. Stuergkka na 
dłuższem specyalnem posłuchamiu. 

Filipescu w Bukareszcie, 

Bukareszt. Filipescu tu przybył. 

Z Watykanu. 

Rzym. Papież zamianował kardynała Sera- 
finiego prefektem kongregacyi »de propagan- 
da fide« dla spraw obrządku łacińskiego i 
wschodniego. 


Z Synodu prawosławnego. 


Berlin, 26 marca. 

„Berl. Tageblatt“ donosi ze Szookholmu: 

Ostatnie posiedzenie św. Synodu będzie mia- 
ło, jak stwierdza ,„Birż. Wied.", historyczne 
znaczenie. Na tem posiedzeniu bowiem doko- 
nało się ostateczne wyzwolenie cerkwi z pod 
wpływu Świeckiego i intryg Rasputina. Ober- 
prokurator Synodu odczytał w imieniu cara 
ukaz, w myśl którego najwyższy dostojnik cer- 
kwi będzie miał bezpośredni dostęp do cara, bez 
pośredniczenia oberprokuratora Św. Synodu, 
jak to dotąd bywało. 


Odpowiedzialny redaktom 


Michał Koncpitski 


Wydawom; 


Nadesłane. , 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakeyi,) 


Noniigzata osrętów piemietzich we Wiger. 
Wiedeń, 26 marca. 


„N. Pr. Presse“ donosi z Berlina: 

Wedle doniesienia „Voss. Ztg* z Londynu, 
Włosi skonfiskowaii 36 okrętów niemieckich, | 
znajdujących się w portach włoskich, o obję-' 
tości ogółem 154.660 ion, wartości 80 milionów | 
irasków. 


oe pielęgnowania 
A zębów 
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NU 


= 
Por > 


W sprawie kard. Mereiera. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 

KGienia, 25 marca. 

Wobec doniesienia pism włoskich, jakoby $ 

papież przez kardynała sekretarza stanu G a-l 

spariego wysłał długą depeszę do kardy- 

nala Hartmanna w Kolonii, żeby zwrócił się p 

do cesarza Wilhelma z prośbą o uchylenie za- 

rządzeń przeciw kardynałowi Mercierowi, do- 

nusi „Koelnische Volksztę”, że w miarodajnem 

miejscu w Kolonii niema takiego polecenia pa- 
pieża. : 


TADEUSZ MARCOIN | 


inżynier, em. urzednik Towarzystwa wza- 

jemnych ubezpieczen w Krakowie. 

| przeżywszy lat 63, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, zmarł § 

í duia 25 marca 1916 roku. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
L. 27 przy ulicy Studenckiej wprost na 
jj cmentarz nastąpi w poniedziałek dnia 27 
| b. m. o godzinie 3 po połudpiu. 

Na ten smutny obrzęd w żalu pozostała g 
żona wraz z córką zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmariego, „Znajomych Ę 
i pobożną Publiczność. 
Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie we wtorek dnia 28 


b. m. o godzinie 10 rano w kościele OO. § 
Kapucynów. 


Storpedewanie „Electry! 


(Tel. o. k. Biura koresp.) 


Paryż, 26 marca. 
Dzienniki podają w wyciągu pismo ministra || 
marynarki do ministra spraw zagranieznych, | 


w którem tenże na podstawie sprawozdamia 
przyznaje fakt 
austro - węgierskiego  o%rętu' 
lecz podaje, że wedlug | 


(Odsyłamy do sprawozdania c. i k. komen-||Ą Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane. 
dy floty, według którego okręt »Electra« za-|B 


opatrzony był we wszystkie przepisane znaki). 


UE TY" 


i ZRZEgEY SĘ "WZT © 
oncordia« Jana Wolnego 
w Krakowie. 


Zakła 


Adwokaci 


Akzcya Lansisga. 
Dr WŁADYSŁAW BARTMAŃSKI 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 

Amsterdam, 26 marca. ( 
Jak z Waszyngtonu donoszą, sprzymierzeni 
w odpowiedziach swoich odrzucili inicyatywę 
sekretarza stanu Lansinga, aby rozkreić okrę- | 7 ul. 
ty kandłowe. ` 
Jak słychać, przygotowuje Lansing pismo 
okrężne, przedstawiające stanowisko Stanów 

Zjednoczonych w tej sprawie. 


i 

Dr WŁADYSŁAW MOLICKI - 
przenieśli wspólną kancelaryę w Krakowie 
Senackiej L. 6 na ulicę Bracką L. 4, z. z 


iZamoczeėnia nóg trudno uniknąć podczas 
słoty. Gdy przez chwilę w dzień chłodny nogi 
są wilgotne, zjawia się zaraz katar lub chrypka, 
z czego powstaje często zapalenie płue. Może 
temu zapobiedz tylko „SYROLINA ROCHE“. 
Ma ona przyjemny smak i można jej dostać w 

każdej aptece. 144 


Dr med. August Loria 


b) 


| 


Tataro umerykńsko-meksykański. 


; (Tel. wł. >N. Reformy «.) 
Rotterdam, 26 marca. 
Korespondent Biura Reutera przedstawia sy- 


r 


tuacyę w Meksyku, jako bardzo poważną. We- ondynuje 
dle ogólnej opinii wojna amerykańsko-meksy- w choroba e A sa nętrznych 
od 3—5 - 


kańska jest nieunikniona. Wojna ta potrwa 


i . 48, H. piętro. 
długo i pociągnie za sobą mnóstwo ofiar. MIT Gna CE H 


2039-2 


Zaklad moreżkowania 
'Gina Wohlmuthowa 


ulica Blich L. 3. 


1 jn p a dr; Hadclsiaż 
kiakiiiacya marynarki amerykańskiej 
' Genewa, 26 marca. 
Prasa paryska donosi z Nowego Jorku, że 


2266-2 


em si BRAGG rara Ana a a 0 A, TTT r 8 i sai eA 
rodziny Cesarskiej, oraz Radeść sprawia „Gramola“ bez tuby walczącym w polu, jakoteż dzeta Waksierąa eh 


głos głównych dowódcow armii, zdjęte 
na płytach:na cel funduszu wdów i sie- 
rót po poległych żołnierzach, nadeszły. 


polowej Wilejty. Atak rosyjski złamał się je- wszyscy rezerwiści amerykańskiej marynarki 
duak w ogułu naszych karabinów maszyne-' wojennej, znajdujący się na trlopie, zostali te- 
wych i ariyleryi, Stwierdziliśmy, że Rosyanie legraficznie wezwani do powrotu. 


—— ETC 


rannym. Jest to jedyny środek na razstrojsna nerwy. Zdjęcia 
najwybitniejszych sił artystycznych, oraz patryotyczne, poleca 
Pierwszy krajowy hnrtowny i częściowy skład gramofonów 


Erazów, Floryańska 25. Lwów, Sykstuska Z. 
Gramofon koucertowy z 10-ma zdjęc am! K 55:—. 
Płyty od kor, 160. Cenniki darmo. 


4 'Nr 154. 


NUWA REFORMA. 


-Skład części do 1884 8 10 


ROWERÓW 


i zaprawy najtaniej u 


_H. Niemetza 
Kraków, Karmelicka 156. Telef. 3175 


- Ksiegarnia Polsku 


w Krakowie, ul. Sławkowska I. 3, 
dostarcza wszelkich, gdziekolwiek 
wydanych książek, map, kalenda- 
rzy, atlasów, nut, ezasopism i żur- 
nai s możliwą szybkością. 

2111 5 10 


ylmuję pończochy cienkie 
do podrabiania oraz skarpetki, 
po niskich cenach. Rynek gł. 13, 
I piętro, oficyny, od godz. 4 po po- 
łudnin. 2316 3 2 


Poszukuję 


na pierwszą hipoteką na dom, 
znajdujący się w handlowej 
części miasta, 80.000 X. — 
Zgłoszenia listowne przyjmuje 
Administracya „N. Reformy* 
pod K. Z. 20. £318 3 4 


Panna 


pisząca biegle na maszynie. mająca 
dłuższą praktykę w Kkancelaryi ad- 
wokackiej — znajdzie zaraz posadę 
w kancelaryi adwokata Dra Ludwika 
Szalaya, ul. św. Jana 3. Stenogra- 
fistki mają pierwszeństwo. 

2333 28 


Buchalter- 
korespondent 


polsko-niemiecki (nadto znajomość 
rosyjskiego, francuskiego, angiel- 
skiego), uzdolniona siła konceptowa 
i kasowa, lat 28, przyjmie posadę 
tu czy gdzieindziej. Złoży kaucyę. 
Wolny od wojska. Zgłoszenia listo- 
wne pod „R. C. 30“ przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy“, 232928 


Fisharmonia 


używana do sprzedania, ul. Stolar- 


ska 9, w kramach Dominiksńskich. 
234722 2 


Panna 


w średnim wieku, pracowita, ener- 
giczna, poszukuja miejsca do za- 
rządu domu, hotelu lub w jakim- 
kolwiek interesie. Zgłoszenia list. 
pod F. B. przyjmuje Adminstracya 
„N. Reformy“, 2294 2 2 


Apteka w Krakowie 


poszukuje natychmiast agpi- 
ranta, Krakowianina, z ukoń- 
czoną VI klasą gimnaz., oraz 
sugtantanta. Zgłoszenia list. 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy“ pod A. GQ. 2348 2 3 


Bedy człowiek 
(Królewiak), z wyzształcenicm 4-ro. 
klasowem gimnazyainem, absolwent 
praktycznych kursów buchalteryj- 
nych p. Chznkowskiego w Warsza- 
wie, poszuka:;o jakiejkolwiek odpo 
wiedniej posady w Krakowie lub na 
prowincył. Zgłoszenia pud „M. D,59* 
przyjmuje Admin. „N. Reformy*. 

2314 2 3 


Poszukują 


siły biurowej 


(korespun denta lub korespon- 
dentsi), bicgłej w językn polskim 
i nemieckim w słowie i pismie, 
obznajomionej z prowadzeniem ma- 
nipulacyi biurowej, któraby się pod- 
jęła zupełnie samodzielnego  zała- 
twiania korestondencyi handlowej 
w obydwóch wymienionych jezy- 
kach. Siły, posiadające znajamość 
buchalteryi, mają pierwszeństwo. 
Posada do objęcia zaraz. Oferty 
z podaniem warunków przyjmuje 
Administracya „N. Reformy* pod 
„Eutyma 5556, 2206 5 8 


Peżyszki 


ula pp. urzęśników panstwowych, au- 

ronom. i prof, gimn, za kondyktem 

załatwia najkorzystniej Reprezen- 

tacya I. ogólnego Tow. urzędników 

we Lwowie, ul. Pańska 1, š, 1 p. 
1927 7 9 


9603800853 


KAMT 
od ik 4-38 


polecają póki 
zapas starczy 


lajączoń i Lankos 


raków, Rynck 46, 
Lwów, Rutowskiego 3. 


384000600966606036 


1680 60 ` 


„Diieni Berty! 


Nowy wynalazek! Skończona imit, 
prawdziwych pereł: „Orient“ perły 
mają równą wagę! Nie kruszą się! 
Są twarde! Nie niszczą się, nawet 
po latach! Mają połysk, formę. ko- 
lor, jax perły! Zastępają całkowicie 
prawdziwe periy! Najlepszy znawca 
bez lupy nie rozpozna od prawdzi- 
wych. Cena: 1 sznurek „Orisat* 
pereł, wraz z modna sponką, jakość I 
26 K, jakość II 15 K, jakość IHI 
9 K. Kolczyki i śrubki w prawdz. 
oprawie, urzędownie cechowane, po 
25, 20, 12 i B K z jakości I pereł, 
Podane ceny są nie dla reklamy. 
Wysyłka też za zaliczką. Wymiana 
każdego cessu dozwolona. 
„Orient! Perlen Pnyrogs, 

Wieści, ił., Pratorstrasue 59, 

Tur 17. 3844 lu 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 10. 


Dunna inteligentna, pracowita, 
u poszukaje posady do bia- 
ra lub za kasyerkę w lepszym skle- 
pie. Złoży ewentualnie kaucyę. pisze 
na maszynie. Zgodzi się chętnie na 
wyjazd. Zgłoszenia pod „M. 201“ 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 
2316 3 5 


Emerytowany podurzędnik 


działu skarhowego, samotny, bardzo 
dourze polecony, przyjmie miejsce 
inkasenta, knrsora, kasyera, maga- 
zyniera lub dozorcy we fabrrce lub 
przedsiębiorstwie. Zgłoszenia przyj- 
muje Adminisiracya „N. Reformy“ 
„Dla podurzędnika*. 2335 2 8 


Nowenna najtkuteczniejcza 


do M. B. Nieustającej Pomocy w 
Księgarni katolickiej Dra Miłkow- 
skiego w Krakowie, Floryańska 1, 
po 60 hal. i po K 1'69 (ozd. ogr.). 


Należytość z góry w znacz. poczto- 


wych, 


Buchalter-korespondent 


z dobrym egzaminem, przyjmie ja- 
kąkolwiekhądź odpowiednia posadę 
biurową, pod umiarkowanemi war 
runkami. — Zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności Zakład fotogreficzny 
p. Wiśniewskiego, ul. Karmelicka 1b, 
„dla Stachowa'*, 2331 3 4 


1251 6 10 


Przez państwo autoryz. 


TECHNIKA 


Wiedeń, Vi/14, Laimgrubengasse 17, 
dla budowy maszyn i elektrotechniki, 
budownictwa nadziemnego i budowy 
kolei, z pracownią naukową i pen- 
syonatem. Prospekt zadarmo, Przy- 
jęcie każdego czasu. 1527 4 4 


Elegancka umeblowany pokój 


zaraz do wynajęcia, Ulica Blich 4. 
2320 2 3 


Zakład. maszynowy 


do obróbki drzewa i keblowania, 
przy ul. Kopernika 6, został z dniem 
20b. m. w ruch puszczony i podej- 
muja się robót w swym zakresie 
nadal. Poleca się Szanownej P. T. 


klienteli, — 2328 3 8 
Mieszkanie 
z 6 pokoi, przedpokoju i kuchni, 


z oświętleniem elektrycznem i wszel- 
kim komfortem, do wynajęcia od 
1 kwietnia. Wiadomość: ni. Kar- 
maelicka 10, I piętro. 2308 2 2 


używane, w dobrym stanie k 


kupuje caly rok | 


Emi Lingi 


B ). 


A 
erno (MOr 


A 


I lj A 384 
Sok malinowy 
z poręczeniem naturalnie czy: 
sty, 5 kg za 30 E 50 khopłatnie 
wysyła za zaliczką A. Tosek;, 
Praga, Kral. Vinohrzdy 
1274/2. 2349 18 


Wszelkich ferm 
i stołów 
jakoteż wszelkich 
potrzebnych maszyn 
i przyborów do wy- 
robów cementowych 
dostarcza w dosko- 
nałej konstrukcyi 
specyalna firma fa- 
bryczna 
à FR. WAWZRZA 
Lipnik (Leipnik) 
Morawy. 
2290 J 0 


Parowa cegielnia 


w Grybowie z powodu śmier- 
ci własciciela jest do sprze- 
dania. Wiadomość u właści 
cielki Maryi Kmakowej w Gry- 
bowie. 2296 3 3 


Tanie resiki 


materyj wełnianych, do prania : 


i towarów płóciennych z tkalni 


305. BARTOŠ 


Do#ruška 21, Czechy. 


Piszcie 0 cennik 
resztek 


który obejmuje całe kolekcya 
wiosennych nowości, materyj 
kustyumowych,  sukiennych, 
bluzowych, dalej adamaszki, 
sypkowiny, płótna, kanalasy, 
zefiry, kretony, deleny i t. d, 


1624 6 10 
5893 
SPT" 


KORDAN 


E "= zapłacę każdemu 
9723) *; ( jeżeli mu aagnio- 
EAI ków, brodawek 


Y 4 f £Ąstwardnień skóry 
z 


dF $ basem Ria w 3 
s SM] niach nie usnnie 
+ ooz Sadu. Stoik 

wraz z poręczeniem I K. 3 słoiki 

2:50 K, 6 słuików 4:50 K. Setki podz. 

iuznań. Kemeny, Koszyce I (Massa), 

Postfach 12/308. Węgry. 

1514 3 13 


Buchalier- 


i żądanie wydaję wzgl. wysyłam, 


AATRE F z na = 
EZIO ae e o o a e e e e ee a a YE nn a e a a a nn ay nn m a O A WÓZ 
= wra PR TERI. a No 7 A s. c= ay. ZZ r y e zob zer: A ; że. = Ere. 
"4 p. 
` , * 


STROLI 


GR 


Tena e I „ Wskazana w chorobach piersiowych kokluszu, astmie prz 
R, walny, AO. | p a. Alo powin lenzaz c Szrolne 2 

raz, Zgłoszenia listowne pod 4 A R 4. Każdy, kto cierpi na dłuższy czas t mWwajaophaszol d 3. Ashnatycy, którzy dzięki uzy 
„69“ przyjmuje Administra- 7% jest lepiej usrrzedz się choroby, aniżeli się leczyć. $ istotnej ulgi w swych cierpie 


cya „N. Reformy". 21703 4 


„Kupuję I sprzedaję: | 
ubrania, plea i futra męskie i dam- 


ukia — $. Katzner, Bracka s 
1465 16 20 


2.0soby cierpiące na chroniczne kałary oskrzel, które 
m czai i Oy Si 


4, 
leczą się znakomicie przy pom roliny. = 


Już wyszedł zeszyt 1 rocznika III miesięcznika poświę- 
conego sprawom języka polskiego i jego poprawności p. t.: 


Pierwszy wiedeński koncesyonowauy skład 


używanych wozów wszelkich tynów 
także wszelkiego rodzaju uprzęż na konie ma zawsze na składzie w bar: 
dzo wielkim wyhorze. Karol Fischer, Wiedeń, II, Prarerstraszo 72 
hotei Nordbahn. Tel. 44.406. Pożąd. koresp. w języku niem, 66 33 0 


Ta © 


+9399009290900900909099$99999990990099990$7 


I ambrowej pasty do obuwia 


i tłuszczów do skór 


w wybitnie dobrej jakości po cenach bezkonkurencyjnie niskich 
dostarcza bardzo szybko 


Fabryka lakierów Bergmann & Deiml 
Zatec (Saaz), Czechy. 


Oddział: Chemiczna fabryka do wyrobu smarów i pasty do 
g obuwia. — Potrzebni zastępcy, 2341 


%390990092009999090 


Ogłoszenie. 


Podpisana Dyrekcya zawiadamia, że u- 
chwałą Wydziału z 23 b. m. zniża po myśli 
$ 11 statutu stopę procentową z 4*/,% 


0 
4 i0 


i zawiera artykuly: prof. J. Łosia: „Od ty do pan“; 
A. Danysza: „Copia verborum AL Jabłonowskiego“; Przy- 
czynek do pochodzenia nazwy Tatr przez Jul. Zbor ow- 
skiego i prof J. Rozwadowskiego; prof. K. 
Nitscha: „Zeromski o języku ludu polskiego pracującego“; 
St Wądkiewicza: Przyczynki do wymowy nazw cudzo- 
ziemskich w jęz. pol. (Danie, Lope de Vega); Z dziejów 
polskich wyrazów i zwrotów (rozpłoszyć, rozproszyć, roz- 
prószyć) przez K., Nitscha; ocenę nowych map języka 
polskiego przez K. Niischa, odpowiedzi na 6 zapytań w Po- 
radniku językowym. 

Przedpłata roczna w Krakowie 6 K, z przesyłką po- 
cztową (i do okupowanych przez Austryę części Królestwa) 
K 6'60. Zeszyt jeden osobno 1 K. Przedpłatę przyjmują 
wszystkie księgarnie. — Skład główny w księgarni G. Ge- 
bethnera i Sp. w Krakowie. 

Roczniki „Poradnika językowego”. ((I—XII) i Języka 
polskiego (I i II) są jeszcze do nabycia. Dla szkół i osób 
stanu nauczycielskiego znaczne zniżenie ceny, o ile się zgło- 
szą do redaktora. 1540 4 4 

Zeszyt 2 i 3 razem wyjdą w połowie marca b. r. 


+ 


PATENTY 


wyjednywa we wszystkich państwach 
Inż, 5. DZBAŃSKI, przys. Obrońca patentowy. 


Wiedeń, VII, Mariahilferstr. 48, 


od wszystkich wkładek oszczędności od dnia 
1 maja b. r. począwszy, a od dnia niniejszego 
ogłoszenia wszelkie nowe wkładki przyjmo- 
wane będą tylko na 47/,%. 


Dyrekcyń Rusy oszezedności 


miasta Podgórza. 


8190 


„Ordinatorium sexuologicum,| a923 


zukład din nowego zakresu lekarskiej praktyki 
( różnorodne sprawy i przypadłości życia płciowego), P 
D-ra Stan. Rurkiewicza, lekarza-specyalisty. 


Przy ul. Batorego 20 w Krakowie. 
raw wyjaśniają prospekty, id 
s 64 


na 
0 


Zakres załatwianych sp 


- | prawnie chroniony, najpewniej działający pra- 
szek przeciw wszem. Cena 1 K w opa- 
kowaniu do poczt polowych. Dostać można 
wszędzie. Główny skład: Józef Török, apteka, 
Budapeszt, VI, Kirńlyutca 12. 9124 3 10 


= 


Najlepsze i najtańsze 


pierze na pościel 
A tylko w najlepszem, przeszło od 50 lat znanem źródle zakupn P 


B. Schniurzzachor, Tzuz Nr 237 w Czechach i 
Geny: stosownie do jakości 5 kg od 10 kor. wzwyż, duże pie- b 
rzyny od 16 kor. wzwyż. Większe ilości, także powłóczek, wsypów. É. 
nakryć etc. tanio do nabycia, — Proszę napisać jeszcze dzisiaj. 
Cenniki i próbki zadarmo, opłztnie. 605 7 10 


CRIPS 


TOEN, ch 


aima e 


PRZYKRE WŁOSY 


na twarzy, ramionach i rękach usuwa w 5 minutach 


Dr A. Riz — nsuwacz włosów | 


E a N 

Dobiy, przydać się mogęcy szadik z dizewi, 
w każdem gospodarstwie domowem, przeds e- 
biorsiwie, urzędzie, zakładzie, szp.tólu UŻyteCZNY, 


EN 
>. 


; 410 K wystarcza. — Wysyłka ściśle dyskretna. 
Kos. laborat. Dra A. Rixa. — Wiedeń, [X.. Lakiergasse6/V. 
Składy w Krakowie: Apteka Wiszniewskiego, ul. Flo- 


Lwowie: apteka 

perfumerya Nfładowsxiego; w Bielsku: drog. Polaczka, ul. 

w Cieszynie: droguerya pod „czarnym psem“ i droguerya pod „kotwicą* 
18112 2 


f 


s 


EACH RE 


C. k. nadworny dostawca Dy) arcyks. kameralny dostawca 


Zygmunt Fluss, Kraków 


c. i k. nadworna 


sztuczna farbiarnia, apre- 
tura i chemiczna pralnia 


dla garderoby, umiformnýów', kotar, dywanów, skórek i wszel- 
kich materyj. 

Specyalność: chemiczne Czyszczenie na sucho ` 
ifarbkowanie najdehkatniejszych sukien jedwabnych i piór 
strusich. — System Fluss. 


(0 białe, miekkie, tienolowe, dezin 


aa Snecyalność: TTEH 
Farbowanie na czarno w razie Żałoby bardzo szybko 
í i jak najlepiej. 

Przefarbowanie mundurów koloru szcznpakowego 
j za nowy obozowy (feldgrun) najszybciej i najlepiej. 
a a po 


uznane za najlepsze e 


100 kilo w szetliku drewnianym R 10250 
50 kilo w szatliku drewnianym R 55— 
25 kilo w wiuderku kluszenem, 

cynkowanem w ogniu R 30— 


Zastępuje najlepiej terz tax drogie 
mydło jedrne Go pranin bielizny, mycia 
naczyń, gdnków i t. d. 


postawę uskufecznia się konsumentom, 

władzom państwowym, zarządom kolejo- 

Wym, sekcyom uprowizacyjnym gmin, wiel- 

kim przedsiękiorstwom I fahrykom, tukże 
osobom prywatnym, 


Przystęvne ceny i doskonałe wykonanie! 
Zamówienia z prowincyi szybko! 
Oddawaa znane, pitrwszorzędne, wielkie przed- 
siębiorstwo w tej specyulnej dziedzinie, 
Własne filie w Krakowie: 
I. ul. św. Krzyża l. 7 
M. Karmelicka I. 10 
w Podgórzu: ul. Mostowa. 

Proszę uważać dobrze na moją firmę, 1851 3 10 


aye 


EW Kory” y zt: 


Fabryka Neroformu 
Towarzystod da hondu I przemysłu 


Stow. z ogr. por. 


Wiedeń, Vi, Ameriingsirasse 19 
Telefon 2329. 
Telegramy: „Aeroform”, 


podwójnie rafinowanego, jasnego jak wada, do motosów |; 
wszelkich systemów, nie podlegającego przepisom o zezwo- |% 
leniu na nabycie, ani kontroli skarbowej, dostarcza szybko 


Rus. Lumar T, Z 6. P. i 
chemiczne fabryki wyrobów smołowcowych, asfaltu, papy || 
dachowej i smarów. 

Centrala: Mor. Ostrawa. 2200 2 2 
Filia: Wisdeń, Bredek pod Cłomuńcem. 


s 


ciu Siroliny, doznają, Sich | 


Dziecj skrófuliczne, u krórych Sirolina wywiera gun: 
korzystny wpływ na stan ogólny. 


6 


Niedziela 26 Marca 1916. 


ebyciu 


influency. 


niach. 


(sta 


Panienka 


uzdolniona w krawieczyźnie, poszu- 
kuje miejsc prywatnych w miejscu 
lub na prowincyi. Zgłoszenia listo- 
wne. pod „Krawcowa” przyjmuje 
Admin. „N. Reformy“, 230222 


BO Oynajęciu 


1 pokój, przedpokój i kuchnia, na 
parterze, od 1 kwietnia, Półwsie, 
ul. Lelewela 5. 2311 2 3 


Kupie 
parcele budowlana lub kawałek pola 
ornego, najchętniej w dzielnicach 
XIV, XV, XVI, Zgłoszenia listowne 
przyjmuje Administracya „N. Re- 
formy“ pod „Parcele“, z podaniem 
dokładnem miejscowości, wymiaru 
fronta, wogóleilości sążni i ciężaru. 

2312 3 10 


a 
!Maszyny do szycia! 
„Singer“ I „Kayser“, czółenkowe 
pierścieniowe (Kingschiff) i centro- 
szpuikowe 
(Central- 
Bobbin) 
dla domu 
i dla rze- 
miosła ku- 
puje się 
„najlepiej 
i najtaniej 
u firmy 


Mm — 73 
do nabycia we wszystkieś 
aptekach po Koron FE w“ 


Y 


cegły 


maszynowej i dachówki dostarczam 

do wszystkich stacyj koiejowych 

Galicyi i Królestwa Polskiego. Zyło- 

szenia przyjmuje biuro Berty Bioch; 

Kraków, ul. św. Gertrady 23. 
2210 2 4 


Rupuję i sprzedaje 
złoto, srebro i brylanty, piacąc naj- 
wyższą cenę — J. Gyankiewicz, 
zegarmistrz, ul. Sławkowska l. 24 

1068 6 20 


Resztki okazyjnie. 


z Włednia przywiozłam i sprzedaję 
pod dawnym adresem: Dietlowska 
1. 6%, wejście od nl. Brzozowej 4, 
I piętro. 2192 3 4 


Fabryka korków i czopów 
Zuckermann et LÓD! 


Praga-Pořič 26. Kapele do fla- 
szek, maszyny do korkowania, — 
Cennik za darmo, — Hurtownie, 
częściowo, 638 11 0 


Pami 


z elegancką prezencyą, dobrą 
figurą, zupełnie obznajomiona w 
damskiej konfekcyi, samodzielna 
sprzetlawczyni, znajdzie stałą, po- 
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piatną posadę w pierwszorzędnym 
magazynie okryć damskich, Oferty 
pod „A. 506" przyjmaje Biuro 


7 polskiej 
koda: A. Weiss= 
bery, skłuu uubryczny, Wiedeń Il. : 

New Dona Esè 23/B. Rychła PETAPEH Feliksa Stattera, Kraków, 
wysyłka do każdej stacji kolejowej. | ul- Gołębia 2. 2209 3 3 


Katalogi polskie za darmo! 1296 40 | PRENRANRARARANOWNJKARA 


Szoferów 
do automobilów ciężarowych poszukuje 
się Zaraz. — Zgłoszenia pod: Wł. Raw- 
ski, Oświęcim 2. 


Tat 


Ma 


2360 1 2 


ká 


(RZYM NOWOŚĆ 


i damskich 
nod firmą M. Schenker 


w Krakowie, Rynek gł L. I5 


rok założenia 1374 


poleca świeżo bogato zaopatrzony skład materyałów wełnianych 


3 | sukieanych 1 jedwsonych na kostyamy, suknie i bluzki, 


Specyalne jedwabie i półjedwabie na podszewki i halki. 

Wielki wybor fłanelck, «ksamitów, welwetów, pluszow na pła 
szczę, oraz pluszów kolorowych na meble i do robót ręczn: ch. Specyainy 
dział firavck. stor, kap tiułowych i muslinów firankowych, 

Wszystkie kolory gazy jedwavne), markizety, granadyny, pope- 
liny, Crepe de Chine, kloty, zefiry i barchany. 

Towary pierwszej jakości w bardzo wielkim wyborze po przy- 
stępnych cenach, 


Cen nie podwyższyłem przy dawnych zapasach. 413 8 10 
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Ważsę dia zbisraczy marek 
Polskie, wojenne marki pocztowe miasta Warszawy do na 
bycia w pierwszym kraiowym składzie gramofonów Józeła 
Wekslera, Kraków, Floryańska 25. 2035 4 4 


Griifenberg, Ślask austr, 630 m n. p. m. 
Sanatoryum Prissnitza 
cały rok otwarte 


dla choróh nerwowych, wewnętrznych i zm su materyi, 
Lekarz naczelny: Radca sanitarny dr Rudolf Hatschek, 
Dzienna pensya włącznie z kuracyą od 15 koron wzwyż. 
Dla wymagających En e ceny zniżone. — 
2380 


Praga VII-985 
poleca H-a hol. kondems. mleko marki 


Mäiiko w skrzyniach po 50 puszek blasza 
nych, jakoteż w oryg. beczułkach po 250 kg 


EYA A 


(16 h w drobnej sprzedaży), jak grochową, 
ziemniaczaną, grzybową, grysikową, kmin- 
kową, paprykową i gułaszową Gtabli- 
ezki po 26 h w drebnej sprzedaży). 
Kostki reosoiowe — 

przyprawa do rosoj, 


wes 


2351 


Pzadca drukarni L. K, Górski.. 


A 


